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Bi.ro K-tlfciafo*, Plac MarjackiRedakcji „D ^enw a 
liczba 6 17.

* P«6dplata wynosi we Lwowie rocznie 16 zł. — półrocznie 
8 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ct. — miesięcznie 1 il. 
50 et., za prze»yłkę do domu doDłaca się *0 centów 
mieaięeznie.

% przesyłki} pocztowa w państwie MirtfjMkknB 
84 zł. — półrocznie 18 f i -  “  kwartalnie 
miesięcznie 2 zł.

X i.)/,esyłk? pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
60 marek — kwartalnie 12 marek 60 {
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarjt ięr< 
franków — kwartalnie 20 franków.

rocznie 
zł. —

de

Numer kosztuje t> centów.
R ę k o  o i s  ó  w  R e  a k c j a  . n i e  a w r a c a .

P ia t

i’»!rv Jra-ćskejl wyehodzi codziennie nie wyłączają niedziel i świat o godzinie 8  rano.

Przedpłat* I ogłoszenia przyjmuj* we Lwowie 
Jodyolo I wyłączolo:

Blmrs A ta ln ia tn e J I  .J i le n n lk a  P elik leg e* , 
M aijaeM  1. 6 I 7 w ł m  pa*a K lselki.

We Wiedniu : pp. Haazeniteia et Vogler, (Otto Maass), 
IŁ Cu m , H. Sckalek, A. Oppelik, Rndolf Mosie 
i J. D enneberf; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
u H irtu w u  et Fogler i GK L. Danbe; w Hamburgu: 
Karęly et Łiebmann; w P a ry ła : C. Adam 58 rut 
d i  Four,

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od jedaeg* 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Donleeienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatna kom - 
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  ot.

F/ywatne korespondencje 1 8  i nekrologia 8 0  ct. od wiersze
Drobne ogłoszenia 1 ‘/_ eenta od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy p t 1 e t  od wyrazu.
Rokltmy w rubryer Nadoołuo 30 ot. od wlorozi
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In Limie:
Ha aroiiitii:

kwartalnie. 
miesięcznie 
kwartalnie 
miesięcznie

s ł.
s ł.
s ł.
s ł.

4  5 0  ct. 
1 5 0  et.
6  —  ot. 
3  -  ot.

( 2 a  p r z e s y ł k ą  d o  d s m u  m le*i< i® ® B ie 8 0  c t . )
(2f0f=Vi—

Ł U S Z C Z "
‘ (dla prenumeratorów

m ŁfOfiS: SSA :
Ha piiacii: niToSlęcznle •

W y d a w n i ctwi *

,Dz. P o i / )  
a ł  1 5 0  ct.
s ł  — '5 0  c t.

Zi.
s ł .

2  4 0  ot.
— 8 0  ct.

»»D z i e n n i k a
P o ls k ie g o ? ’n a  p o d s t a w i e  z a w a v - 
te j u m o w y  * w y d a w n i c t w e m
„ B l u s z c z u ” m a  j e d y n e  i  w y  tą*  
c z n e  p r a w o  d a w a n i a  te g o  t y g o ­
d n ik a  p o  z n * z o n e j  c e n ie .

Z w ra c a  się u w agę , że za  re g u la rn e  d o ręcsa - 
n ie  D zien n ika  do dem u, odpow iada A d m in is tra c ja  
t y l n o  w t e d y ,  g d y  D zien n ik  b e z  p^o ś r ; e d n  i o 
p r z e z  n i ą  jest p ren u  m ero * au y  ; 
o d p o w ied z ia ln ą  z a  D zien n ik , 
a jen c je  lu b  b -u ra  dzienn ików .

n ie  je s t  zaś 
d o ręczan y  p rzez

Kłopoty węgierskie.
L w ów  28. w rześn ia .

Z  okazji rozpoczęc ia  k am p a n ji p a r la m e n ta r ­
n e j n a  W ę g rzec h , z a s ta n a w ia ją  się w  sfe rach  
p o lity czn y ch  n ad  ta m te jszą  sy tu a c ją  po lityczną  
W y n ik  ty c h  rozm yślań  n ie należy  do na jp o iay  
n in ie jszych . U d e rz a ją c ą  je s t  p rze d e  w szystk rem  
m i i m ość i sp rzeczność w en u n c ja c ja ch  poszcae- 
g ó .n y ch  w y b .tn y eh  osohistobCi. W te j m ierze wy- 
ró*u fa  się w p ie rw esym  rzędzie m ow a 'n a u g u ra -  
cy  na p re z y d e n ta  w ęg ie rsk ie j de leg ac ji h r. L u ­
d w ik a  T iszy , a w szczególności zw ro t te jże  o 
„n ieup raw n ionem  m ięszan ia  się“ obcych  m ocarstw  
w  w ew n ę trz n e  sp raw y  w ęg ie rsk ie . M yślano p iz j  
te j sposobności o ag ita c ja c h  ru m u ń sk ic h  i o z a ­
chow an iu  się k u rji rzy m sk ie j w sp raw ie  re fo rm  
k o śc ie ln y ch . E n u n c ja c je  h rab ieg o  w y w o ła ły  tem  
większe w rażen ie , o ile jądzouo  z razu , że zosta ły  
w ypow iedz iane  w  porozum ien iu  z rządem  w ę ­
g ie rsk im , w zg lędn ie  z p rez y d en te m  m inistrów  
i  że ich  ostrze z w ra c a  się p rzeciw  k ierow nikow i 
p o lity k i zew n ę trzn e j h rab ie m u  K a ln o k y ’em u, k tó ­
ry  U  za p a try w a n ie  w idocznie dzielił. W k ró tc e  
je d n a k  m ia ł sposobność p rz e k o n a ć  się, że h ra b ia  
T isz a  m ow ę sw oją w ypow iedzia ł n a  w łasne  ry ­
zyko  i n a  w łasną  odpow iedzia lność i że sp raw ił 
n ią  n ie sp o d zian k ę  ta k ż e  d r. W e k e rle m u .

Z b y t  gorliw ego  m onitora zdem entow ano  w e ­
d łu g  w sze lk ich  re g u ł sz iu k i dsionnncars& iej. N ie 
m niej je d n a k  b y ło b y  to  b łęd em  p rz y p u śc i..  
ta k i  s ta ry  i dośw iadczony p o lity k , j a k  T isza , 
Ł i y  jn ż  k ilk a k ro tn ie  b y ł m in istrem , w ypow ie- 
d i..» ł sw o ją  m ow ę b ez  n a iezy te j rozw ag i. W o b ec  
teg o  w ięc, że jej tre ść  n ie  z g a d z a  się z z a p a ­
try w a n ia m i oficjalne mi. pog łosk i o is tn ie jący ch  
ró żn ic ac h  m iędzy  p rez y d en te m  m in istrów  a  g ru ­
p ą  T iszy , uuw ego n a b ie ra ją  p o k a rm u . O  ta k ic h  
d y fe re n c ja c h  m ów iono jn ż  d aw n ie j, a  m ow a K o- 
lo m an a  T iszy  w  W ie lk im  W a ra ż d y n ie  w y k a z a ła  
to  dość dob itn ie , t e  te n  w p ływ ow y  m ąż s ta n ą  
i p o lity k  w  sp raw ie  re fo rm y  w y b o rcze j i re fo r­
m y ad m in is tra c y jn e j, tu d z ież  w k w e s t,. ru m u ń ­
sk i j ,  n ie  dzie li b y n a jm n ie j z a p a try w a ń  rząd u , 
co w ięcej, że w  k w e s tji re fo rm y  w yborcze j 
i w  sp raw ie  ru m u ń sk ie j o św iadcza się w prost 
p rzec iw  stan o w isk u  za ję tem u  p rzez  m in is tra  
sp ra w  w ew n ę trz n y ch  H ieronym i’ego. W o b ec  po­
w ag  K o łom ana T isz y  w śród  s tro n n ic tw a  rz ą d o ­
w ego jeg o  odporne stanow isko  może b a rd z o  z a ­
w aż y ć  n a  szali, to też pog łosk i o zach w ian iu  się 
H » rc n y m i’ego nie ch c ą  u stać . H arm o n ja  w  łon ie 
g ab iu g tu  pozostaw ia w ogóle w iele do ży czen ia , 
a  z e w n ę trzn a  zgoda d a je  się jen o  z tru d n o śc ią  
u trz y m a ć . Je że li n aw e t z re g u ły  n ie w szy s tk ie  
tego  ro d za ju  w iadom ości z a s łu g u ją  n a  zu p e łn ą  
w iarę , bo są  one p rzecież  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  
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sy tu ac ji, k tó ra  się za tem  p rze d s ta w ia  co najm nie j 
ja k o  nie jasna .

O dnosi się to  w  p ie rw szym  rzę d z ie  do s ta n u  
s tro n n ic tw  i do ich  sto sunku  w zajem nego  w obec 
sieb ie i w obec rzą d u . Z e  s tro n n ic tw  sejm ow ych 
w łaściw ie  ty lk o  p rzyw ódcy  i cz łonkow ie  sk ra jn e j 
lew icy  za b ra li w osta tn ich  czasach  pu b liczn ie  
g łos. L ew ica  ta  sk ła d a  się obecnie z p artji „ m a ­
c ie rzy ste j “ i z g ru p y  dysyden tów , k tó ra  w y s tą ­
p iła  ze zw iązk u  pod w odzą K aro la  E o tvosa . A le 
i pozosta ła  w iększość  sk ła d a  się z n a jró ż n o ro ­
d n ie jszy ch  i sp rzecznych  ze sobą żyw iołów . O k a ­
za ło  się to p rzy  g ło sow an iu  n a d  p ro je k ta m i ko- 
ścielnem i, k ie d y  to  bow iem  n a  d w a  b y ła  podzie- 
lon i obozy. T e ra z  go tu je  się ona znow u do sk o n ­
cen tro w an eg o  oporu  p rzec iw  rządow i. W  ty m  
oporze s k ra jn a  lew ica  n ie b ęd z ie  odosobniona. 
W sz y s tk ie  s tro n n ic tw a  opozyey jne m a ją  n ad z ie ję , 
że w  ko a lic ji a d  hoc po trafią  czoło s taw ić  r z ą ­
dowi i w iększości i to  ze sk u tk iem . Z godę zaś 
p rz e m ija ją c ą  m iędzy  opozycją , m a sp ro w ad zić  
w a lk a  o refo rm ę a d m in is tra cy jn ą .

W iadom o, że p rócz  refo rm  k o śc ie ln y eh , ta  
w łaśn ie  re fo rm a ad m in is tra c ji j e s t  d ru g im  g łó ­
w nym  p u n k te m  p ro g ra m u  rząd o w eg o . P rz y  p ró ­
b ie  p rze d  trz e m a  la ty  w  ty m  k ie ru n k u  pod ję te j, 
g a b in e t S z a p a ry ’ego poniósł p o rażk ę . P o  g w a łto ­
w n y ch  w alk a ch  p a r la m e n ta rn y c h  u d a ło  się je d y ­
n ie  u ch w a lić  dużo w y śm iew an ą  u staw ę  d w u p ara - 
g ra fo w ą  o „u p ań stw o w ien iu  v< z a sa d z ie” adm in i­
s trac ji. N a  te j m ozolnie zd o b y te j po d staw ie  rzą d  
ch ce  d a le j p ro w ad zić  budow ę. W  sesji je s ie n n e j 
i zim ow ej m a b y ć  u ch w a lo n e  s tw o rzen ie  t r y b u ­
n a łu  a d m in is tra cy jn e g o  i re fo rm a u s ta w y  gm innej.

R e fo rm a  ad m in is tra c ji je s t  n iezaw odnie  n ie ­
odzow ną d la  A ę g ie r  p o trze b ą . D zis ia j k on ieczność  
ta  tem  w iększa , o ile u ch w a lan e  u s ta w y  ko- 
śc ielno  p o lity czn e  m a rtw ą  p o z o s ta ły b y  . ii>erą, 
g d y b y  refo rm a ad m in is tra c ji nie s tw o rzy ła  e rg a  
nów  do p rze p ro w a d z e n ia  u ch w alo n y ch  u staw , 
M im o to je d n a k  do u ch w a len ia  re fo rm y  adm in i­
s tra c y jn e j d ro g a  je sz c z e  bard zo  d a le k a . S zap ary  
i A ppony i p ro jek to m  rządow ym  stan o w czą  go tu ją  
opozycję . A le  i w śród  s tro n n ic tw a  rząd o w eg o  
dużo jest p rzy ja c ió ł dzisie jszego , choć p rz e s ta rz a ­
łeg o  stanu  rzeczy . Toż n ic dziw nego , że w  poli
ty c z n y c h  sferac li 
ko jem  i z o b aw ą 
rozw oju .

w ęg ie rsk ich  z pew n y m  niepo-
w y g lą d ą ją  dalszego  w y p ad k ó w

l Lrai tni dla spraw wnusM.
W  d n iu  23 bm . o d by ło  się w  g m a c h u  s e j­

m ow ym  pod p rzed w o n ic tw em  ks. Je rz e g o  C z a r to ­
ry sk ieg o , posiedzen ie  kom isji k ra jo w e j d la  sp raw  
p rzem y sło w y ch .

N a  posiedzen iu  tem  by li obecn i cz łonkow ie 
kom isji pp- B o lesław  B a ra n o w sk i, J a n  F ra n k e ,  
M ichał M ichalsk i, T eofil M erunow icz, A rn u lf  
N aw ra til, T ad e u sz  R om anow icz, J a n  R o tte r ,  A u ­
g u st S o ły ń sk i, d r. J a n  W e re sz c z y ń sk i, L eon  
Z ie len iew sk i, d r . A lfred  Z g ó rsk i * o raz  s e k re ­
ta rz  kom isji Ju lju sz  S ta rk e l.

Z  p o rz ą d k u  .d z ien n eg o  p. R om anow icz od 
c z y ta ł sp raw o zd an ie  z czynnośc i s ta łe j sek c ji 
a d m in is tra cy jn e j, k tó ra  o d b y ła  d z iew ięć  posie 
dzeń  S p ra w o z d an ie  to  p rz y ję to  do w iadom ości.

N a  WLiosek p. R om anow icza w y b ra ła  n a ­
ci tępn ie  kom is ja  ks. J .  C z a rto ry sk ie g o  i p . A. 
S o łty ń sk ie g o  n a  delega tów  sw ych  do a n k ie ty , ,  
m a jące j się odbyć w sp raw ie  re o rg an iz ac ji n a u k i 
rzem iosł w Z a k ła d z ie  D ro h o w y zk im .

P . R om anow icz z d a ł n a s tę p n e  sp raw ę  z u- 
rz ą d z e n ia  w y sta w y  szkó ł zaw odow ych  i p r z e ­
m y słu  dom ow ego n a  pow szechnej w y staw ie  k r a ­
jo w ej i z do tychczasow ego  je j  p rzeb ieg u . P r z y ­
ję to  do w iadom ości i uchw alono  p odziękow an ie  
cz łonkom  kom isji in s ta la c y jn e j J .  F m n k e in u  i 
A . S o łty ń sk ie m u , o raz  u zn an ie  se k re ta rz o w i k o ­
m isji z a  odpow iednie u rzą d zeu ie  paw ilonu .

S e k re ta rz  kom isji p rze d s taw ił n a s tęp n ie  w 
im ieniu  se k c ji ad m in is tra c y jn e j p re lim in a rz  w y ­
d a tk ó w  funduszu  k ra jo w eg o  n a  ce le  pop ie ran ia  
p rz e m y słu  w  k r a ju  n a  ro k  1895. U chw alono  
c a ły  p ro je k t ob e jm u jący  w  w y d a tk a c h  zw y cza j­
n y ch  124 973 w w y d a tk a c h  n ad z w y cz a jn y c h  
15.150 zł. łą c z n ie  14:1123 zł. w. a.

N a  w niosek  p. A. N a w ra ti la  p rze d s taw io n y  
im ieniem  sek c ji a d m in is tra cy jn e j uchw alono s ta ­
tu t  d la  naukow ego  w a rsz ta tu  pow rożniczego  
w R a d y m n ie  o raz  postanow iono p rze d staw ić  do 
zam ianow an ia  k u ra to re m  w a rsz ta tu  ks. k an . 
D eona P a s to ra  a  z a s tę p c ą  tegoż p. W ła d y s ła w a  
Ja n ic k ie g o , re je n ta  w R a d y m n ie  P ornczono  też 
in sp e k c ję  n a d  z a k ła d e m  p. A . N aw ratilow i.

N a  podstaw ie w niosków  sekcji a d m in is tra ­
cy jn y ch , re fe ro w an y ch  p rzez  s e k re ta rz a  kom isji 
uchw alono:

1. za tw ie rd z ić  za łożen ie  szk o ły  k o s z y k a r ­
sk ie j w  R u d k a c h , ja k o  z a k ła d u  pow iatow ego, 
w y raz ić  podziękow anie  p rezesow i p ow ia tu  R udeń  
sk iego  h r. A ndrzejow i F re d rz e  z a  w y staw ien ie  
p ięk n eg o  b u d y n k u  d la  szk o ły  i p rz e z n a c z y ć  n a  
in s tru k to ra  p , W o jc ie ch a  K u ta  a P rz ew o rsk a .

2. p rze d staw ić  Sejm ow i do s tab ilizow an ia  pp: 
a)  E . P a n d le ra , k ie ro w n ik a  sz k o ły  k o łodz ie jsk ie j

w  K am ionce  strum iłow e .,; 
i )  S t. M eru n o w icza , k ie ró w u ik a  sz k o ły  s to la r ­

sk ie j w  S tan is ław o w ie ;
c)  J .  J u ra jd ę ,  k ie ro w n ik a  w arsz ta tu  tk a c k ie g o  

w  G lin ia n a c h ;
d )  A. K lim aszew sk iego , k ie ro w n ik a  k ra jo w e j 

szko ły  g a rn c a rsk ie j w K o ło m y i;
e) S. S k ry p n lc z u k a , w e rk m is trs a  k ra jo w e j szk o ły  

g a rn c a rsk ie j w  K o ło m y i;
3. .  ad a ć  s ty p e n d ju m  je d n e m u  * uczniów  

sz k o ły  d la  p rz e m y słu  d rzew n eg o  w  Z ak o p a n em  
ce lem  dalsze j n a u k i n a  K ursie sn y c ersk im  
w yższej' s z k o ły  p rzem ysłow ej w e Lw ow ie.

C z ło n ek  kom isji p . A u g u s t S o łty ń sk i w n iósł 
w k o ń cu , a b y  kom isja  d la  sp raw  p rz e m y sło ­
w y c h  p rz e d s ta w iła  w y d zia ło w i k ra jo w e m u  p o ­
trz e b ę  p oczyn ien ia  odpow iedn ich  k ro k ó w :

a )  n  w ła d z  w o jskow ych , ażeby  z k red y tó w  
p re lim in o w an y ch  w  b u d żec ie  państw ow ym  na 
r. 1895 n a  le k k ie  w ozy  w ojskow e (30 .000  z ł.) , 
n a  up rząż  d la  koni do ty c h  wozów  (50 .000), n a  
w ozy sa n ita rn e  (50 .000) o raz  n a  m u n d u ry  i 
koce  (8 .863 .000) z a o p a try w a ły  p o trz e b y  n rzy -

j  p a d a ją c e  n a  G a lic ję  w  k ra jo w y c h  fa b ry k a c h  
u  k ra jo w y c h  p rze m y sło w có w ;

b) u  w ład z  i za rząd ó w  au tonom icznych , a- 
żeby an a log iczn ie  z postanow ien iam i - rz ą d u , k tó ry  
obecn ie  p rz y  n a d a w an iu  n a  koncesji n a  j a k ą ­
k o lw iek  kole j s ta w ia  zas trzeżen ie , iżby  p o trz e ­
b n e  m a te r ja ły  i w y ro b y  p rze m y słu  w  o b ręb ie  
p ań s tw a , a  w zg lęd n ie  w z a k ła d a c h  k ra jo w y c h  
b y ły  zam aw iane , za sp o k o ja ły  w szy s tk ie  p o trze b y  
a d m in is tra c ji au tonom iczne j i za k ła d ó w  k r a jo ­
w ych  w ed le  m ożności w  k ra jo w y c h  fa b ry k a c h  
i u k ra jo w y c h  p rzem ysłow ców .

W n io sk i te  uchw alono  i n a  tem  p o sied zen ie  
zam kn ię to .

w ac h  w in n a  w ła d z a  sk a rb o w a  p rz y  k ażd y m  
w y m ia rz e  p o d a tk u  po u czy ć  o p o d atkow anego  i w 
p ro to k o le  to  uw idoczn ić N ad to  o św iad czy ł k o ­
m isarz  rząd o w y , iż rz ą d  z g a d z i  się, b y  d ru g a  
in s ta n c ja  w sp raw ac h  sk a rb o w y c h  n ie ro zstrzy  
g a ła  b iu ro k ra ty c z n ie , lecz  k o le g ja ln ie  i by  ta  
d ru g a  in s ta n c ja  s k ła d a ła  się p rzy n a jm n ie j z 
trz e c h  członków , pom iędzy  k tó ry m i zn a jd o w ałb y  
się jed en  egzam inow any  sędzia.

Z aż a le n ie  do na jw yższego  try b u n a łu  zos ta je  
dopuszczonem . R e fe re n t M ezn ik  i p rzew . Men- 
g e r  ośw iadczy li, iż z a d a w a la ją  się tem i u s tę p ­
stwami. rz ą J u . P o se ł L e w i c k i  w niósł, a b y  i 
d la  I . in s tan c ji sp raw  k a rn o -sk a rb o w y c h  u tw o ­
rz y ć  ko leg jum  złożone z u rzę d n ik ó w  p o d a tk o  
w ych , sędziego  pow iatow ego i d e le g a ta  w ładzy  
au tonom icznej. P o se ł D aw id  A b r a h a m o w i c z  
w niósł, a b y  eg zam in o w an y  sęd z ia  b y ł  delegow a 
nym  z w yższego  są d u  k ra jo w eg o , lu b  ze sąd u  
k ra jow ego . S z e f  s e k c y jn y  Bohm  i posłow ie G ross
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B e e r , p rze m aw ia ł, za  p ro p o zy c jam i rz ą d u . Z a ­
s tę p c a  m in is te rs tw a  sp raw ied liw ośc i, r a d c a  sekc . 
H ro n a k , za u w aż y ł, iż w  im ien iu  m in is te rs tw a  
sp raw ied liw ośc i złożyć m nsi ośw iadczen ie , że 
m in is te rs tw o  to  n ie  z g a d z a  się , b y  sędziow ie do 
in n y c h , an iże li czysto  sędziow sk ich  fu n k c y j, by li 
u ż y w a n i.

Posłow ie B e e r, M e n g er i D aw id  A b rah am o - 
w icz w yrauili zdz iw ien ie , iż m in is te rs tw o  s p ra ­
w iedliw ości sp rze c iw ia  się  te m u , b y  z a k re s  d z ia ­
ła n ia  sędziów  rozszerzonym  zosta ł. W  in n y c h  
p a ń s tw a c h  w ssy s tk ie  sp ra w y  k a rn c -p o d a tk o w e  
n a le ż ą  do k o m p e ten c ji sądów . M in iste rs tw o  sp ra- 
w iodliw ości m oże żą d ać , a b y  do  je g o  b u d ż e tu  
w staw iono  p ew ne sam y  u a  d o tac ję  n o w y ch  po 
Bad, b y  ag e n d y  sędziow sk ie  m e c ie rp ia ły , n ie  
m oże je d n a k  o d m aw iać  za w ez w a n ia  sędziów  do 
fa n k c y j sęd z io w sk ich , n ie zb ę d n  e p o trze b n y ch . 
O św iad czen ie  te j tr e ś c i w pisano  w sk a te k  je d n o ­
m y śln e j u c h w a ły  ko m L ji do p ro to k o łu  p o sied ze­
n ia . N a s tę p n ie  p rz y ję te  p o stan o w ien ia  o p o s tę p o ­
w a n ia  w  sp ra w a c h  k a rn o -p o d a tk o w y c h  (§§. 388 
do 293) w ed le w niosków  re fe re n ta  i n a  tem  z a ­
kończono  d y sk u s ję  n a d  6 ro zd z ia łem .
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R u sin k ą , zm uszony  je s t  w  dom u u ży w ać  ję z y k *  ^  
ru sk ieg o  i po po lsku  zapom nia ł.

D ość w spom nieć, że o ile  znam  ludność tu- ję-j 
te jsz y ch  pow iatów , to  w szędzie , z m ałem i ty lk o  
w y ją tk am i, ję z y k  ru sk i n a w e t m iędzy  ludnośc ią  
po lsk ą  je s t w pow szechnem  użyciu . T a k  n. p. 
w sie o lu ięszanej lu d n o śc i: B a łu sz y n , B e łżec ,
B eren iow ce, B o g d an ó w k a, B o h u ty n , B oniszyn , 
B rzow iec, C hm ielow a, C zyżów , F i^ le jó w k a , J a r -  
czow ce, Ja ro s ła w ic e , Jas io n ó w ce , K a ln e , K n iaż ę , 
K o n d ra tó w , K rasn o sie lce , K n o ty n o w ce , K u tk o rz , 
M anajów , K ołtów , M itu lin , M łynów ce, N este ro - 
w ce, N e te rp iń ce , N uszcza , O lszan ica , O lsz au k a  
M ała , O żydów , P le śn ia n y , P o czap y , P od lipce , 
R ozbadów , R u d a  K o łto w sk a , S k w a rz a w a , S tru - 
ty n  e tc . e tc ., w k tó ry c h  p r z e w a ż a  l i c z b a  
P o l a k ó w ,  a R usinów  je s t  ty lk o  m a ła  część  —  C  
ogół ludnośc i u ży w a ty lk o  ję z y k a  r u s k i e g o .  Z  
S m u tn e  to  i b a rd z o  sm u tne , g d y  się p a trz y  n a  S  
te n  ob jaw . N ie w iem , czy  ra d y  szko lne okręgo- , 2  
we n ie w id zą  tego, la b  w idzieć  n ie  c h c ą  i nie 
s ta ra ją  się  o to , b y  w szędzie, g d z ie  ty lk o  szko ły  
is tn ie ją  i g d z ie  ch o ć b y  je d n a  trz e c ia  część P o la ­
ków- za m ie szk u je , uczono  o b o w i ą z k o w o  ję~ .®  
z y k a  p o l s k i e g o  obok rnsiciego.

N iec h b y  d z ieck o  pochodzen ia  po lsk iego  usły- -  
szało  p rzy n a jm n ie j swój ję z y k  w szko le  i n a u  81 
czy ło  się n im  w ład ać . P o w ied zą  zap ew n e  nasi 
R u s in i, że we w schodn iej G a lic ji u czą  obok ru- 
sk ieg o  i po lsk iego  ję z y k a , — p ra w d a , a le  ty lk o  
w  m i a s t a c h  i ty lk o  n ie k tó ry c h  w siach , g dz ie  r  
je s t  w ięcej P o lak ó w , p an u je  u tra k w ie m  —  ta m  jjj 
za ś , g dz ie  P olaków  je s t  m niej od R usinów , ję z y k  *< 
w y k ład o w y  w szkole je s t  ru sk i, a  o p o 1 s k  i m  g  
n au c zy c ie l n a w e t n ie  w spom ni. T o  je s t  f a k t —  2} 
p ra w d a  n ibzb ita . J e s t  to  o b u rza jącem  w nąjw yź- £  
szym  stopn iu , g d y ż  dz ieck o  po lsk ie , n ie  s ły sząc  K 
m ow y po lsk ie j, p rz e s ta je  b y ć  P o lak iem . P y - 5  
ta m  te d y , k ie a y ż  to  n asi zacn i panow ie pro- *5

Wynaradawiane ładu polskiego 
na wschodnich kresach.

U w a g i g o d n ą  k o resp o n d e n c ję  z B rodów

Z komisji podatkowej.

N a  w niosek  se k c ji a d m in is tra cy jn e j, refero -
w an y  p rze z  d r . A . Z g ó rsk ieg o , nchw alono  u d z ie ­
lić p o życzk i z fu n d u szu  p rzem ysłow ego  rozina 
itym  p rzedsięb io rstw om  p rzem y sło w y m , w  o g ó l­
nej kw ocie  50 .000  zl. w . a.

N a  wniosek p J a n a  F ra n k e g o , p rz e d s ta ­
w iony im ieniem  se k c p  ad m in is tra cy jn e j, z a tw ie r ­
dzono s ta tu t  d la  d z iew ięc iu  sz k ó ł p rzem y sło ­
w ych  u z u p e łn ia ją c y c h  we L w ow ie i p rz e z n a ­
czono n a  u trz y m a n ie  ich  do k o ń ca  b. ro k u  d o ­
d a te k  z fu n d u szu  k ra jo w eg o  w  kw ocie 1800 zł.

N ie u s ta ją c a  kom is ja  p o d a tk o w a  p ro w a d z iła  
d a le j ob rady  n a d  ro zd z ia łem  o p o sta n o w ien iach  
k a rn y c h . P rz ew o d n ic ząc y  M e n g e r  w  u zu p e ł­
n ien iu  sw oich p o n ied z ia łk o w y ch  w yw odów  w y ­
ja śn ia ł, że n ie ty lk o  w in te re s ie  o p o d a tk o w a n y ch , 
a le  i w  in te re s ie  s k a rb u  leży , by  o p o d a tk o w an y  
b ro n io n y  b y ł p rz e d  n ad u ż y c iam i i p o w zią ł z a u ­
fan ie  do u rzędów  sk a rb o w y c h . A  w ty m  ce lu  
n ie zb ę d n em  je s t,  b y  o p o d a tk o w an y  w  sp raw ac h  
p o d a tk o w y c h  m ia ł p ew n e p ra w a  i a b y  w yższe 
in s ta n c je  t a k  b y ły  złożone, b y  d a w a ły  z u p e łn ą  
g w a ra n c ję  n a leż y teg o  w y k o n y w a n ia  u s ta w y . —  
K o m isa rz  rzą d o w y  d r. M eyer o św iad czy ł w  im ie­
n iu  rzą d u , że w sk u te k  w yw odów  M e n g era  rzą d  
z g a d z a  się n a  ro zszerzen ie  p ra w  o p o d a tk o w a­
n y c h  w  sp raw ac h  p o d a tk o w y c h  i n a  s tosow ną 
zm ian ę  §. 290.

P rz  >dłożył z a raze m  now y te k s t  zm ienionego 
p a ra g ra fu , w e d łu g  k tó reg o  p rzy z n an em  zosta je  
o p o d a tk o w an em u  p raw o  ż ą d a n ia  od w ład z  s k a r ­
b o w y ch  p rze d ło że n ia  dokum en tów  i k o n fro n ta c ji 
ze św ia d k am i i rzeczo zn aw cam i, ale ta k ż e  odp i­
sów odnośnych  dok u m en tó w  ce lem  w n ies ien ia  do 
dnf c z te rn a s ta  sw oich  za rzu tó w . O ty c h  p ra -

p rzy n o si N o w a  R eform a. J e s t  to  g ło s  d o ty c z ą ­
cy  s y s t e m a t y c z n e g o  w y n a r a d a w i a n i a  
l u d u  p o l s k i e g o ,  od w ieków  n a  w schodn ich  
k r e s a c h  te j d z ie ln ic y  s ta re j R zeczypospo lite j 
o siad łego , n a  rze cz  narodow ości r u s k i e j  —  
g ło s , k tó ry  z a s łu g u je  n a  szero k ie  ro zp o w sze­
chn ien ie  w  ty c h  zw ła sz cza  sfe rac h  z a c h o d n i  e j  
częśc i k ra ju , g d z ie  do te j p o ry  a lbo  n iezu p e łn ie  
a lbo  w prost b łę d n e  m a ją  w y o b rażen ie  o s to ­
su n k a c h  n a  w sch o d n ich  k re s a c h  G alic ji. K o ­
re sp o n d e n c ję  rze czo n ą  p o d a jem y  te d y  w  dosło- 
w nem  b rz m ie n iu :

„P odnosim y  p u b liczn ie  n ie ra z  w iele sp raw , a 
n ie  z w ra c a m y  u w ag i n a  sp ra w y  p ie k ą e e , czysto  
n a r o d o w o ś c i o w e j  n a tu ry . P ię k n y m  i sz la ­
c h e tn y m  je s t  ce l, z b ie ra n ie  g ro sza  n a  g im n az ju m  
c ieszy ń sk ie , a le  n iem nie j b a rd z o  a  b a rd z o  w ażną  
je s t  rze czą , b y  ogół po lsk i o g lą d n ą ł b liżej, co 
się d z ie je  z m ie sz k ań ca m i po lsk im i n a  w scho­
d n ic h  k re sa c h , n p . w  pow iecie b ro d zk im  i zło- 
czow skim , k tó re  pom ału , a le  s ta le  u le g a ją  w  y -  
n a r o d o w i e n i u  pod w pływ em , ru sczy zn y . 
S m u tn eg o  doznać  się m nsi w ra że n ia , k ie d y  sp o tk a  
się w ieśn iak a , k o b ie tę  la b  n a w e t dz ieck o  i za ­
c z y n a  się z nim  rozm aw iać . C h łop  mówi c iąg le  
po r u s k a ,  j a  znów  po p o lsk u  do n iego  się od 
zyw am , w reszc ie  p y ta m  g o :

— C zy w y  Poi ak , cz y  R usin  ?
—  A  ju żc i P o la k , b rzm i odpow iedź.
— W ię c  je ś li je s te śc ie  P o lak ie m , czem u  n ie  

m ów icie sw ym  ro d z in n y m  języ k iem , tj. po lsk im  V
C h ło p  te d y  sk ro b ie  się za  ucho  i z a c z y n a  

do m nie m ów ić dośó cz y s tą  po lszczy zn ą , a lbo  
po ru sk u , g d y  po p o lsk a  n ie  um ie. J e ś li  um ie 
po p o lsk u  a  ję z y k a  tego  n ie u żyw a, p y ta m  go, 
d laczeg o  m ów i po ru sk u  —  n a  co znow u o trz y ­
m uję odpow iedź, iż „w sty d z i się  po lsk iego  j ę ­
z y k a ” , lu b  że je s t  R usinem  o b rz ą d k n  ła c iń s k ie g o ” , 
bo tu k  s ły s z a ł w c e rk w i, lu b  że go w  szkole 
uczono  ty lk o  po rn sk u , a  po lsk iego  ję z y k a  n ie 
s ły s z a ł ;  w reszc ie , że  z pow odu, iż żona  jego  je s t

te k to ro w ie  sz k ó ł lud o w y ch  ra c z ą  w g ląd n ąć  w ta k  ^
2G3an o rm a ln e  s to su n k i i s ta ra ć  się z łe  u su n ą ć  7

U  w as w  zachodn ie j G a lic ji w y o b ra ż a ją  so­
bie, że począw szy  od P rz e m y ś la  n a  w schód 
m ie sz k a ją  po w siach  t y l k o  R nsin i. Z d a n ie  to 
a to li je s t z g ru n tu  b łęd n em . N ie  m nie j sm u tnym  
je s t fa k te m  i t a  okoliczność, iż p rze w a żn a  ilość 
w si n ie  m a w pobl żu  k o ś c i o ł ó w  r z y m s k o ­
k a t o l i c k i c h .  T a k  n . p. w  P o d h o rc ac b , m ie j­
scow ości leżące j obok d ro g i z B rodów  do Z ło ­
czow a, s ła w n y c h  s ta ro ż y tn y m  zam k iem  z c z a ­
sów S ob iesk ich , R z ew u sk ich , B ra n ic k ic h  —  je s t 
ludność p raw ie  w y łączn ie  p o l s k a ,  a  p rzec i iż

Eosiada  je d n ą  c e r k i e w ,  je d e n  m o n a s t e r  *j 
a z y lja ń sk i, a le  z a  to  ty lk o  je d n ą  k ap licę  m a- jĘ 

le ń k ą , m ogącą pom ieścić na jw ięce j 50 osób, ta k  * 
iż podczas n ab o żeń s tw a  w  tym  k o śc ió łk u  w ię- 9 
k s r a  częśó  pub liczności zm uszona jest s ta ć  n a  £ 
dw orze  W  in n e j znów  m iejscow ości w  K ołtow ie , 
w łasności i rez y d en c ji m a g n a ta  po lsk iego  W »- ® 
c ła w a  h r. B aw orow sk iego , w k tó re j zam ieszk n je  » 
około  600  P o lak ó w , a  523 Rusinówr, je s t  w spa- g 
n ia ła  ce rk iew , a le  n i e  m a  k o ś c i o ł a  i ludność £  
p o l s k a  zm uszoną je^it u d a w a ć  się do S asow a ,u 
od leg łego  o 6 k ilom etrów . ^

B y ło b y  po żąd an em , b y  n as  m niei zasypy - g 
w ali k la sz to ra m . w  K ra k o w ie  i in d z ie j, w  w ię- £ 
k sz y c h  m ia s ta ch  zachodn ie j G alic ji, a  zw rócono J  
się tu ta j ,  n a  w scL odnie k re sy , a  p rzy sło żo n o b y  
się B ogu i O jczyźn ie . K ied y  np . w ieśn iakow i 
po lsk ie j narodow ości u ro d z i się dziecko  i p rzy - t 
p ad k o w o  je s t s ła b e , lu b  g d y  p an u je  b o rz a  la b  j  
s ło ta  n a  d w o rze / albo  w reszc ie  do ko śc io ła  je s t  E 
d a lek o , w te d y  n a tu ra ln ie  zanosi się je  do c h rz tu  2 
w c e rk w i i jn ż  w  ten  sposób lu d n o ść  ru s k a  się i 
zw iększa. T o  też  i p rz y  n a d a w a n iu  m a n d a tó w  ; 
do S e jm u  lu b  r a d y  p a ń s tw a  pow inno się m ieć 7 
w zg ląd  n a  lad n o ść  p o lsk ą  i nie d a w a ć  ruanda- 
tów  ty lk o  R usinom .

M oże ty c h  k i lk a  u w ag  n ie  p rz e b rz m i b ez  |  
e c h a  i m oże z n a jd ą  się la d z ie , k tó rz y  m iłu jąc  l 
O jczyznę w yw alczą  n aszem u  ję zy k o w i p rz y n a -  j 
leżne  stanow isko  i d o k aż ą , b y  w ys. r a d a  szko lne * 
k r a jo w a  z e c h c ia ła  w n ik n ą ć  d o b rze  w tu te jsz e  : 
s to su n k i i z a rząd z ić , b y  po w siach , g d z ie  są 
P o lac y  u c z o n o  w  s z k o ł a c h  b e z w a r n n -  (  
k o w o  j ę z y k a  p o l s k i e g o  o b o w i ą z - ^
k  o w o. *
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S W Y J G f N A g C Y
Z martyroloflji nasiej.

I '1707.

J u l j u s z a  T u r c z y ń s k i e g o .

(Ciąg dalszy.)

I  p oz iera li z pod oka , o cen ia jąc  liczbę w y­
gnańców . j a k  i ich uzbro jenfe . P o tem  o d ezw ał 
sie  jed en  z a i c h :

— No, skore n ie  chcec ie ... to n iech  i ta k  
bę<b A le  m y d o b rzy  ludzie  ..

H P «trsa jji koso.
W D d y  ojciec K sa w e ry  ostrzej zaw ołał

' I*i M ic ie  sw oją d r o ^  i m y pójdziem
sw ^ g ! .. T a k  b ęd a ie  najlep ie j.

Z  poziera,,ąc z pod o k a , ły p ią c  je sz e z e  oczy­
m a, Cfldalali się zw olna K asi zaś n ie  spuszcza li 
ich  z jo k a ,  p osuw ając  się d a le j i n au m y śln ie  zm ie­
nili . .  a trp m c  k ie ru n e k .

'wamci zn ik li z oczu, a to li zauw ażono , iż oni 
n ie zn a cz n ie  aa nim i postępu ją , k r y ją C 8ję m iej- 
scam i z a  drzewa.

y , Oj... to nie dobrze — rzekł Ksawery —
w id o & n ie  u s iłu ją  n a s  n ap a ść  z boku ... w ja k im

ja rz e  lu b  trz ę saw isk ach .. T rz y m a jm y  sit? m ie jsca  
o tw arteg o  ! ..

T am ci je d n a k  po chw ili zn ik li. W y g n a ń c y  
sp ie sz jli  się te ra z , by  j a k  n a jw ięce j od n ich  się 
oddalić .

I  gdy  d łu ższy  czas n ic  b jTło w idać, n ag le  
d w a  s trz a ły  się ro z le g ły  z k r z a k a  pob lisk iego  i 
je d n e m u  z w ygnańców  nogę p rzestrzelono .

N a  te n  odgłos ru szy li się w szyscy  nasi, g ro  
żno k rz y k n ą w sz y  :

— D a le j ! do b r o n i !... W y b ijem y  te  b es tje  
co do je d n e g o !  I  w ycelow ali czem p ręd ze j k a ­
rab in y , z k tó ry c h  nie w sz y itk ie  b y ły  n a b ite , a 
d rze w c a  z że lazem  n ak ie ro w ali, ja k b y  do a ta k u .

B ra d ja g i zaczę li u c iek ać .
D a le j!  to w arz y sze !  — w ołali nasi —  za  

n im i!... W y b ijem  bez p a rd o n u !
I  k rzy c ze li co raz  m ocniej, by  g ro ź b ą  sza jk ę  

odgonić. N ie  szło im  w ea le  o b ija ty k ę  z b ra - 
d jag am i, d la teg o  też  szanow ali s ieb ie  i b roń  sw o­
ją, zo s taw ia jąc  nabo je  n a  k o n ieczn ą  po trzebę 
z żo łn ie rzam i, n ie  m yśląc  ro zszastać  ją  n a  b ra- 
d jagów .

T am ci za ś  poznaw szy , że to  n ie  p rze lew k i 
i że im  sz tn k ą  n ie u d a  się z ra b o w a n ia  i o b d ar­
c ia  w y g n ań có w , po ciąg n ę li d a le j ; a  później ju ż  
ich  n ie  by ło  w idać .

L e c z  n as i w y g n a ń c y  m usieli te ra z  uw ażn ie  
k ro c z y ć  d a le j, do teg o  za ś  ze  z ra n io n y m  to w a­
rzyszem , k tó re g o  tr z e b a  b y ło  p ro w ad zić , g d y ż

mim o o p a trz e n ia  ra n y  n ie  m ógł on iść da le j o 
w łasn e j sile.

T ej nocy  n a w e t później n ie  spano , lecz  ro z ­
staw iw szy  s traż e  do k o ła , czu w ając  w szyscy , m u­
sieli m ieć się n a  baczności.

N astęp n e g o  d n ia  n ie  m ieli żadnego  w y­
p a d k u .

T rzec ieg o  zaś w eszli w bó r c iem ny, odw ieczny , 
k tó reg o  g ru n t s k ła d a ł  się z d rzew  poo b alan y ch  
ze  sta ro śc i, w n ie ład z ie  leżący ch  je d n o  n a  d ru - 
g iem  i p o k ry ty c h  m chem  n ib y  p luszem  z ie lo ry m . 
C hoć to  by ło  je szc ze  l a t j ,  lecz  zim no tu  zew sząd  
podchodziło  w ilgo tne i za p ac h  ro zp o śc ie ra ł się 
g rzy b ó w  a  p leśn i, o d u rza jąc y . G łosu  n ie  by ło  
żad n eg o  s ły c h a ć ; zd aw ało  się, ja k b y  p ta k  n a ­
w e t u n ik a ł  ta k ie j s trony . C isza  tu  ok ro p n a , z a ­
trw a ż a ją c a . W  m ie jscu  ta k ie m  n aw e t i m o rd er­
ca  za c z ą łb y  się ż e g n a ć : w szy s tk im  p rz e to  by ło  
ja k o ś  n iesw ojsko i n ie  m ie liby  ocho ty  zo s taw ać  
tu  p rzez  noc. N aw e t n ic  do sieb ie  n ie  m ów iąc, 
m ilczący  i po n u rzy , c iąg n ę li d a le j, j a k  m ogli.

Z  la su  zaś  tego  c iężko  by ło  się w y d o b y ć ; 
m usieli p rzen o co w ać n a  ja k ie jś  o tw a rte j nalaw ie .

N astęp n e g o  d n ia  czu li jn ż  w ie lk i g łó d , g d y  
żyw ności od dw óch  dn i ża d n e j nie m ieli i ty lk o  
tu  i ow dzie jag o d am i zw ilża li sobie u s ta , o sz u k u ­
ją c  p a s ty  swój żo łądek .

Z g łodzen i, o słab ien i w  d łu g im  pochodzie, 
n ag le  p rz y s ta n ę li, bo się im  zd aw ało , iż  zoczyli 
znow u, j**k g d y b y  n a p ra w d ę  cz łow ieka.

Lecz wpatrzywszy się uważniej, zdziwili się,

coś ja k b y  n ag i... S p o s trzeg łszy  
on n ie b y ć  zd ecy d o w an y m , czy

ich
m a

że on b y ł 
z d a w a ł się
się zb liżyć , czy  uc iek ać ...

—  E j ! to  p raw d o p o d o b n ie  ja k iś  o b łą k an y ... 
a lbo  m oże S zam an , ro b ią c y  c z a ry ? ...

N ag i ów cz łow iek  n are szc ie  się zb liży ł, d rżą c  
c a ły  i pozd row ił ich jjz  p o k o rą , b ła g a ją c  zm iło ­
w an ia .

—  Co ty  z a  je d e n ?  —  z a p y ta ł  się ojciec 
K saw e ry .

—  J a .. so łd a t c a rsk i, w asze b ła g o io d je . .
—  S o łd a t? . . .  C b y b a  rabuśV ... I  tu ta j, w t a ­

k ie j p u s ty n i ?...
—  N ie ja  rab u ś , m oje p an y  m iło sie rn e , ule 

to  m n ie  zrab o w a li... ta j  m uszę u chodz ić  p u sty  
n ią ... t r a k te m , choć jnż ze m nie n ic  te ra z  nie 
śc iągną .

—  K to  c ieb ie  z ra b o w a ł?
—  A nu  oni —  te  so k isy n y , b ra d ja g i... 

J a  w ra c a ł, so łd a t w y słu żo n y , do  dom u sw ego .. 
ta  m ia ł d w a  r a b i e . . a  tu  m nie z d y b a ło  ich  
trz e c h ... I  d aw a j b u m a ż k i ! —  z a w o ła li!  O !  gdy - 
b y ć  j a  b y ł m ia ł gw er... a le  cóż! n ie  ja  m ia ł 
g w e r , a le  oni m ieli sw oje m aczu g i. A  n o ! d a w a j 
ru b le , bo in a cz e j p a łk a  po  ł b i e !... T a , co m ia ł 
rob ić  ?... A no w y ją ł, co m ia ł, d w a  m oje ru b le ... 
to  bo  w szystko , co m ia ł. O ni p o te m : Z rzuca^ 
p ła sz c z ! ... T a j b y ł ju ż  w ich rę k a c h .. .  A  te ra i 
■suw aj b u ty ... T a j j a  m oje b u ty , co m i z c a łe j 
s łu ż b y  c a rsk ie j s  ty m  p ła szczem  po zo sta ły ... 
m u s ia ł śc iąg a ć  i tym  p su p ra to m  o ddaw ać... Bo

d a j ich  w y k rz y w iło ! .. .  J a  m y śla ł, że ju ż  w am  
te ra s  pó jdę  sobie... A le  o n i: Z d e jm u j koszu lę... 
ta  i w sz y s tk o ! J a  c h c ia ł p rosić , a  tu  oni p rz y ­
ło ży li m i s trze lb isk o  do łb a , ta j w o ła li: D a w a j, 
bo e i łe b  ro zszczep ię !... T a  co m iał] ro b ić ? .. .  
m u sia ł już i to z s ie b ie  śc iągać... ta j d a ł  im 
w szy s tk o ... A no, dziś puścili cz ło w iek a , n a  w styd  
ludziom ...

—  A  d aw noć to  by ło  ?
—  T rz y  d n i ju ż  tem u  b łą k a m  się, ja k b y  

z w ie rz  ja k i ,  j a  so łd a t c a r s k i!
N a  p o d o b n y  w id o k  o b ją ł n ie k tó ry c h  sm .ech  

p u sty , 8 litu jąc  się nad  żo łn ierzem  obnażonym , 
duli m u s ta ią  p o d a r tą  koszu lę  je d n eg o  z tow a­
rzy sz ó w . a b y  m ógł żo łn ie rzy sk o  o k ry ć  nagość 
sw oją.

P ro s ił po tem  o k ę s  cb le b a  —  lecz  oni n a ­
w e t d la  s ieb ie  n ie  m ieli. A  w ted y  b ła g a ł  ich , 
by  m u pozw olili iść  z n im i ; w  ta k im  ra s ie  m oże 
p rę d z e j za jd z ie , lecz  oni bojąc się zd ra d y , nie 
ch c ie li n a  to  zezw olić, lecz  poznaw szy , iż go ły  
n ic m oże n a leż eć  do sz a jk i rab u sió w , an i do 
c a rsk ie j p o 'ic ji, zezw o lili; d ru g ieg o  zaś d n ia , po ­
z n a w sz y  zn a jo m ą sobie d ro g ę , od szed ł, po d zięk o ­
w aw szy  za  pom oc m u d aną .

I
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(C iąg  d a lszy  n a s ła r '
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Z Wystawy.
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Odznaczenia, przyznane wystawcom
P rz y s tę p u ją c  do o g ła sz a i ia d a lszy c h  n ag ró d , 

p rz y z n a n y c h  w ystaw com  pow szechnej w ystaw y  
k ra jo w e j, w inn iśm y zazn aczy ć , że zn a cz n a  część 
n a jp o w ażn ie jszy ch  firm  k ra jo w y c h  og łosiła  się 
hors c tn cou rs, że za tem , m im o n a jzaszczy tn ie j-  
szego ocen ien ia  ich  w yrobów , n ie  m ogły  im  by ć  
n a g ro d y  p rzy z n an e , te  n ad to  rz ą d  i W y d z ia ł 
k ra jo w y  ogłosiły  w y sta w y  3we zbiorow e z z a ­
k re su  k o m u n ik ac ji, d ó b r państw ow ych] ij rega- 
ljów , sz k o ły  państw ow e, szko ły  p rzem ysłow e u zu  
p e łn ia jąc e  i zaw odow e, sz k o ły  ro ln icze itd ., ja k o  
s to jące  poza k o n k u rsem . D la  ty c h  in s ty tu cy j pu  
b liczn y ch  i d la  w zm ian k o w an y ch  firm  p ry w a ­
tn y c h , u ch w a ia ły  kom isje  ju ro ró w  i k o m ite t sę ­
dziów  u zn a n ia  i p odziękow an ia  p iśm ienne za 
uśw ie tn ien ie  w ystaw y sw ym  w sp ó łu d z ia łem  i p rze­
k a z a ły  d y re k c ji w y sta w y  stosow ne w y rażen ie  
im tego  podziękow ania . O g łoszen ie  ty c h  podzię­
kow ań  b ęd z ie  p rze to  w sw oim  czasie  do w iado ­
m ości p u b liczn e j podane .

N a  podstaw ie u ch w a ły  k o m ite tu  sędziów , 
o trzym ali w da lszym  c iągu  o d zn aczen ia  n a s tę p u ­
ją c y  w y s ta w c y :
G r u p a  X V I I  P r z ę d z a ,  t k a n i r y ,  f a r -  
b i a r s t w o ,  k r a w i e c t w o ,  t a p i c e r s t w o ,  
s z m u k l e r s t w o ,  p o w r o ź n i c t w o  i t. p. 

D yplom  honorowy m in isterstw a  handlu:
G u lc h e r i S te rn ic k e l, B ia ła , za  w y ro b y  su 

k ien n icze  zn ak o m ite j jak o śc i.
D yp lom  honorowy kom itetu  w y s ta w y : 

S an g u szk o  k s. R om an, S ła w u ta , za w y ro b y  
su k ien n icze  i koce na jlepsze j jak o śc i. K ay scy  
J a n  N ep. i Jo a n n a , P a ry ż , za  h a fty  a rty s ty c z n e  
w y k o n an e  <głą na k an w ie  i tk a n in a c h . G riin sp an  
J . ,  A n d ry ch ó w , za  zn ak o m ite  w yroby  b a w e łn ia ­
ne. P o p p er L eopold  i S k a , B iała , za  b a rd zo  do­
b re  su k n a .

Z lo ty  m edal kom itetu w y s ta w y :
K n a u e r  F e rd y n a n d , G lin n a , za b a rdzo  do­

b re  k cce  i su k n a . S chw eizerów ny  L  i K ., Lw ów. 
za  gustow ne su k n ie  dam sk ie . S trz y g o w sk i K aro l, 
B ia ła , za  d o b re  w y ro b y  su k ien n icze  W a n n ic z e k  
S ta n is ła w a  (n rm a  S za łk iew icz), L w ów , za b trd z o  
gustow ne k ap e lu sze  d am sk ie  T eodorow icz S ab i­
na , Lw ów , za  sz uczne k w ia ty . K ra jo w e T o w. 
d la  h an d lu  i p rzem y słu , za  w y ro b y  ln ia n e . K o r­
d y s F ra n c isz e k , LwOw, za  su k n ie  m ęskie . Z ip se r 
A le k sa n d e r  i E rw in , M ikuszow ice i Ł odygow ice , 
za  su k n a . R o sen tb a l H erm a n , L w ów , za  w yroby  
k raw ie ck ie . S ch le s in g e r i L in k , B ia ła , za  bar- 

, w icn ą  w ełnę , p rzęd zę  i su k n a .
Srebrny m edal m in isterstw a  handlu  

T o w arzy stw o  w yrobu  sz a t litu rg ic z n y c h , K ro ­
sno, za  ła d n ie  w y k o n an e  h a f ty  n a  s z a ta c h  l i tu r ­
g iczn y ch . M andel P au lina , Z a iu d z ie , za  ła d n e  
k ilim y  i szew io ty  Jg lick i S tefan , K ra k ó w , za 
p rzed m io ty  ta p ice rsk ie .

Srebrny m edal kom itetu w ystaw y. 
T eodorow icz M ichalina , Lw ów , za  w yroby  

w łóczkow e. B e rg e r  J u l ja  i W ik to r , L w ów , za 
u b ra n ia  d la  dzieci. D re x le r  Ig o a c y  i synow ie, 
Lw ów , za  k o łd ry  i m a te rac e . B a c h a lsk a  Teofi 
la , K rak ó w , za  sz tu czn e  k w ia ty . M a rsc h a ll F ra n -  
ciszek , Lw ów , za  w y ro b y  pow roźnicze. K re eb o c k  
i T h en , B ia ła , za w y ro b y  su k ien n icze . F u c h s  
R udolf, B ia ła , za  w yroby  su k ien n icze . V og t F ra n  
ciszek , B ia ła , za  w y ro b y  su k ien n icze  M ieding 
W ilhe lm , Lw ów , za  o k azy  fa rb ia rs tw a . Zem uo- 
w sk i Jó z e f  H ila ry , za  w y ro b y  pow roźnicze. Sło- 
m ińsk i S t. W ., C h icago , za  hafty  n a  sz a ta ch  j e ­
d w ab n y c h . M ik M iński B o lesław , Lw ów , za  su- 

' k n ie  m ęsk ie . F e liń sk i F e lik s , L w ów , za  su k n ie  
m ęsk ie  Z iffer Adolf, B ia ła , za  w y ro b y  su k ie n n i­
cze. S trz y g o w sk i R udolf, B ia ła , za  w yroby  su ­
k ien n icze . G aw ry ch o w sk i J a n ,  W a rsza w a , za  w y­
k w in tn ą  robo tę  ta p ic e rs k ą . F iiia_ .ff i W ala- 
leb en , L w ów , za  p rze d m io ty  ta p ic e rsk ie . T k a c z  
J a n ,  L w ów , za  p rzed m io ty  ta p ic e rsk ie . M u ller 
H e n ry k , Lwów, za  la lk i w stro ja ch  n arodow ych .

M eda l b rom ow y m in isterstw a  handlu.
W a c h te l A dolf, B ia ła , za  su k n a , koce i c h o d n i­

k i. M ehlo H a n ry k , B ia ła , za  w y ro b y  su k ie n n i­
cze. F r its c h e  H e le n a , B ia ła , za  d y w an y  a  la 
„ S m y rn a ."  K a fk a  A n ton i, L w ów , za  filcowe k a ­
pelusze.

M eda l b ro m o w y kom itetu w y s ta w y :
K o sib a  F e rd y n a n d , K ra k ó w , za  su k n ie  m ę­

sk ie . T u re c k i A n ton i, Lw ów , za  czysto  w y k o n  - 
n y  s tró j po lsk i. K ow »isk i D y m itr , L w ów , za 
s tró j p ra ła c i  i czam arę . B ą cz k o w sk i W ojciech , 
P a ry ż , za  k o stju m  d am sk i. O b e rw a ld e r  J . ,  Lw ów , 
za  k ap e lu sz e  d am sk ie . N eu w elt M ina, L w ów , za  
k ap e lu sz e  dam sk ie . K am iń sk a  G enow efa , C h i­
cago , za  sz tu czn e  k w ia ty  T u rk o w sk i T y tu s , 
Lw ów , z a  p rzed m io ty  ta p ic e rsk ie . S c h u s te r  J ó ­
z i f, Lw ów , z a  k o łd ry  i m a te ra c e  P a v e lk a  F ra n ­
c isze k , T em eszw ar, za  g o rse ty . T o w arzy stw o  
tk a c z y , K om arno , za  p łó tn a  i w orki. F u n d a c ja  
h r . S k a rb k a ,  D rohow yże, za  h a fty  na b ie liźuie. 
G o n e t Z y g m . W ła d .,  K o rczy n , za  w y ro b y  ln ia n e  
ręc zn e . K o p c iń sk i J a n ,  K ę ty , za  sń k n a . S e id le r  
F lo r ja n , L w ów , za filcowe k ap e lu sze  K u tz  M. 
N ., L w ów , za  pom ysłow y k ró j su rd u ta . A rz t S.

T arn ó w , z<\ ta le sy . D o rn b e rg  b ra c ia , L w ów , 
za  p rzed m io ty  ta p ic e rsk ie . L o b e r J a n ,  ry so w n ik  
w fa b ry c e  firm y  S te rn ic k e l i G u lc h e r , za  w spół- 
p racow nictw o . W ie rc im ak  F ra n c is z e k , tk a c z , za  
d o k ła d n ą  i p iln ą  17 le tn ią  p ra c ę  w  fa b r j oe J .  
G ru n s p a n a  w A n d ry ch o w ie  A lla r t , z a  w spółpra- 
cow niciw o w z a k ła d z ie  haftów  firm y J a n  N ep . 
i J o a n n a  K ay sc y  w P a ry ż u . B unzl J o a n n a , za 
w sp ó łp iaco w n ic tw o  w  o ddzia le  k o n fek c ji d am ­
sk ie j firm y K . i J .  S c h a y e r  we L w ow ie. T ym a- 
Bzkow ska Zofja, za  w spó łp racow n ic tw o  w T o w a ­
rzy stw ie  w y ro b u  sz a t litu rg ic z n y c h  w  K rośn ie . 
K a u c z y ń sk i i O b e rsk i, Lw ów , z t u b ra n ia  la lek . 

L is t p o c h w a ln y :
S ch m id t A n ton i, C h icago , za  su rd u t m ęoki. 

B ie le c k a  Ja d w ig a , F e lik só w k a , za  c z a p k i i r ę k a ­
w iczk i w ełn ian e . M rozow ska N a łę cz  W a n d a , z 
W a rsz a w y , za  w y ro b y  pończoszkow e. „ W a n d a  , 
L w ów , za  g o rse ty . L e a  E n is , Lw ów , za  w y ro ­
b y  8zm uklersk<e. R u m b erg  J a k ó b  L w ów , za  
w y ro b y  sz m u k le rsk ie . M a ły n ia k  J a n ,  S tra ty n , 
za  w y ro b y  tk a c k ie  p łóc ienne . Ja n o w s k i F r . ,  
K ę ty , za  su k n a . B a y e r  M. i S p ., L w ów , za  
b ie liznę . S zm ic , za  w spó łp racow nic tw o  p rzy  k i ­
lim k a c h  p. P a u lin y  M an d e l w Z a r u d z 'u  M atej- j 
ko  M ik o ła j, za  d o k ła d n ą  i p iln ą  p ra c ę  we fa- {

p ap ie ru )  w  S assow ie, za  W yrób w y b o rn eg o  p a  
p ic ru  cy g aro to w cg o  i do kw iatów .

D yp lo m  honorow y kom itetu  w y s ta w y :
D r. K o lisc h e r H e n ry k , (c. k ; u p rz . C zerlań - 

sk a  fa b ry k a  p a p ie ru  b rac i K o lisc h e r)  w  C zerla - 
n ach . za  w yrób  p a p ie ru  i k o n fek c je  pap ierow e.

M eda l s ło ty  kom itetu w y s ta w y .  
F ja łk o w s k i A lfred , (B ra c ia  F ja łk o w sc y J  w 

B ielsku , za  w y ró b  p ap ie ru .
M ed a l srebrny kom itetu  w y s ta w y .

B e ri S e k le r, L w ów , za  w yrób  p a p ie ru  do 
p ak o w an ia .

M edal brom ow y r z ą d o w y :
L a s k  M e h rla e n d e r  i S p., w W a d o w ic a c h , za 

w yrób  p a p ie ru  ze słom y, trz c in y  i w oreczków  
pap iero w y ch .

M edal b rom ow y kom itetu w y s ta w y : 
G ło w ac k i L u d w ik , L w ów , za  w y ró b  karto - 

naży . B e rn a c z e k  i S c b ró tte r , w Ż yw cu , za  w y­
rób  p a p ie ru  i te k tu ry .  S. W ie ru sz  N iem ojo- 
w ski, Lw ów , za  k ra jo w y  w y ró b  tu te k  cy g a re - 
to w y ch  n ie k le jo n y ch  K o b y liń sk i L u d w ik , w erk - 
m is trz  fa b ry k i p a p ie ru  w C z e ila n a c b , za  t r z y ­
dzieśc i la t  p ra c y  we fab ry ce .
G r u p a  X X .  P r o d u k t y  c h e m i c z n e ;  n a ­
w o z y  s z t u c z n e ;  p r z e r ó b k i  k o ś c i ;  s p o -  
d j u m ; ś w i e c e :  m y d ł o  z w y c z a j n e  i t o a ­
l e t o w e ,  w y r o b y  c h e m i c z n o - k o s m e t y -  
c z n e ;  w y r o b y  p r z e m y s ł u  a p t e k a r ­

s k i e g o .
D yplom  hora row y rzą d o w y:

A u s tr ja c k a  f a b ry k a  sody am o n iak a ln e j w J a ­
w orznie za  w y ró b  now ych  chem ika ljów .

Z ło ty  m edal kom itetu w y s ta w y:
W a n g  Ju lja n  ( fa b ry k a  w ytw orów  c h e m i­

czn y ch  i n aw ozow ych  spó łk i kom andy tow ej), 
L w ów , naw ozy  sz tu czn e . G o rlic k a  fa b r j  k a  p rze ­
tw orów  k o p a ln y ch  i ch em iczn y ch  p rzed tem  J .  D. 
S ta re k ,  w  G o rlicach , z a  w yroby  chem iczne. 
Z a h ra d n ik  M a rja n , Z łoczów , za  d o sk o n a ły  w yj 
rób że la ty n o w y ch  k a p s u łe k  leczn iczych  „ H y g ie a "  
i sz a fk ę  n a  tru c izn y  w łasn eg o  pom vsłu .

Srebrn y m edal rzą d o w y :
F rie d r ic h  E . J . ,  L w ów , za  w y ró b  m ydeł. 

S ch o n b e rg  B . i F ra e n k l  M ., K ra k ó w , za  naw ozy  
sz tuczne. O staszew sk i O sto ia  S ta n is ła w  (a m e ry ­
k a ń s k a  k o śc ia rn ia  p a ro w a), w  K lim ków ce, za 
naw ozy  sz tuczne.

Srebrny m edal kom itetu  w y s ta w y:  
L ip sc h iitz  M. i D . M ., S ko le , za w yrób, z a ­

p a łe k . M ań k o w sk i A le k sa n d e r, S ien iaw a , za  w y ­
rób  p ig u łe k  k reo zo to w y ch . M ik esk u  E d m u n d , 
K ra k ó w , za  w y ro b y  w oskow e. S ch u h u th  Fryd*v

Sk, L w ów , za  w y ro b y  z w osku . D obrow olsk i 
ic h a ł L u d w ik , ( fa b ry k a  p rze tw orów  techn iczno  

fa rm a c e u ty c z n y c h ), w N ow ej w-si pod Ł o b z o ­
w em , za  w y ró b  o p a tru n k ó w  a n ty se p ty c z n y c h . 
L a n g ro k  M au ry cy , K ra k ó w , za  w y ró b  a lhum inu . 
D r. W ła d y s ła w  S zu jsk i, (k ra jo w a  f a b r y k a  z a p a ­
łe k ) , K ra k ó w , za  w yrób  z a p a łe k  w ró żn y ch  g a ­
tu n k a c h . M a jew sk i H ip o lit i synow ie, (w a rsz a w ­
sk ie  la b o ra to rju m  ch em iczn e ), W a rs z iw a , za 
p rze tw o ry  k o sm e ty c zn e  i toa le tow e . U rb a n o w icz  
i R óżyck i, W a rsz a w a , zs p re p a ra ta  fa rm ac eu ty  
czne i o p a tru n k i. F a b r y k a  sy ro p u  i c u k ru  
z m ą cz k i w e W ro n k a c h , (K s . P o z n a ń s k ie ) , za 
w y re b y  fab ry cz n e .

B r o m o w y  m edal rządow y.
N itr lb it t  H e n ry k , K r y n x a ,  za  w yciąg i so ­

snow e i św ie rkow e
M edal brom ow y kom itetu  w ystaw y. 

P o k o rn y  A dolf, Lw ów , za w yroby  k o sm e ty ­
czne. A d le rsb e rg  M endel, B olechów , za  w y ró b  
z a p a łe k . B e łto w sk i W ła d y s ła w  („ N o ris" ) , K ra , 
ków , za  w yrób  k a i to n a ż y . R ożnow ski S tan is ław , 
K ra k ó w , za  w yrób  m y d ła . L ip sch iitz , Józef, 
S try j ,  za w yrób  z a p a łe k . D r. Jó z e f  K o szu tsk i, 
P o zn ań , za  ś ro d k i h y g jen iczn e . G o lczew sk i A n to ­
ni ( firm a : J a n  S ey d litz ) , W a rsz a w a  za  w yrób  
cz e rn id ła , a tra m e n tu  i sm a ro w id ła  S w id ersk i 
W ła d y s ła w , T a rn ó w , za  p u d re ty . S ch im ek  M au 
r y  za  w spó łp racow n ic tw o  w . tb r y c e  .J. W u n g a  
D iv is Józef, za  w sp ó łp raco w n ic tw o  w fa b ry c e  w 
G orlicach . Jó z e f  G a d „ c h a  za  w spó łp racow nictw o  
w fa b ry c e  d r a  S zu jck iego .

L is t pochw alny. 
ń w ita lsk i W ła d y s ła w , P rz e w o rsk , za  w yro 

roby  fa rm ac eu ty czn e . K iisc h a le s  N o rb e rt, L w ów , 
za  a lbnm in  K a rm a ń sk i i H elle r, K ra k ó w , za 
k ra jo w y  w yrób  fa rb  o le jn y ch  L esz cz y ń sk i i Mo­
ry c , W a rsza w a , za  w yrób  a tra m e n tu , tu sz u  i 
L ku. T y szk iew iczo w a h r. M arja , B ro d y , za  f a ­
b ry k a c ję  ko lońsk ie j w ody.

1 placu w y s ti» y .
N a  p lacu  w y staw y  b y ł i w czora j ru ch  dość 

zn aczn y . P opołudniow y deszcz  p rzeszk o d z ił n ieco 
w iększem u  udzia łow i pub liczności, później je d n a k , 
g d y  się w y pogodziło, p rzy b y ło  wię Jej publiczności.

W c z o ra j zw id z a ły  w ystaw ę dziec i ze szk o iy  
e w m g e lic k ie j lw ow sk ie j. N ow e -wycieczki zosta ły  
zap ow iedziane : na ju tro  k ilk u d z ie s ięc iu  uczniów  
g im nazjum  b ro d zk ieg o  ped  k ie ru n k ie m  p ro f  Ad- 
lofa, i na Zo. bm. dzieci szk o ły  ludow ej z D ro ­
h o b y cza  pod  k ie ru n k ie m  in sp e k to ra  H em p la .

D ziś o godz. 3. po po ła il. p rz y b ę d ą  do L w o ­
w a na w y staw ę  cz ło n k o w ie  r a d y  gm . m. K ra k o ­
w a. N a  d w orcu  pow ita  icL p re z y d e n t m. p . Mo­
ch n a c k i z ra d ą , poczem  o d jad ą  do m ia s ta  do h o ­
telów .

W sobotę o godz. 12. w pM ud. p rz y b y ć  m ają  
goście k ra k o w sc y  n a  p la c  w y sta w y , gdzie  ich 
p o w ita  p rezes w y s ta w y  ks. A dam  ca p ie h a . T ego  
d n ia  b ęd z ie  na u czczen ie  goścL k rak o w sk ic h  
p l a c  w y s t a w y  i l u m i n o w a n y .  W  n iedzie lę  
w ieczór d a je  r e p re z e n ta c ja  m L w o w a d la  gości 
k ra k o w sk ic h  n a  p la cu  w y staw y  b an k ie t, n a  k tó ­
ry  o trzy m ało  w iele  osób zap ro szen ia .

p rezen tu je sic I o iV|llL*Z so ko rzy -

Z  w yrobów , um ieszczonych  w paw ilon ie  W y ­
d z ia łu  k ra jo w eg o , sp rzed an o  d o ty ch czas  za  12.000 
zł. ró żn y ch  p rzedm io tów , a  n a  4 .000  z ł  p o cz y ­
niono różne zam ów ienia.

b ry ce  J .  G ru n s p a n a  w A n d ry ch o w ie .
G r u p a  X I X  M a s a  p a p i e r o w a ;  p a p i e r  

w y r o b y  z p a p i e r u ;  t u t k i ;  w o r k i ,  p u -  
i d e ł k a  i t p .

1 yplom  honorowy rzą d o w y:
W e ise r  Z y g m u n t, (c . k  up rzy w il. f a b ry k a

n i c z a  
sinic

P. idtefański z K ołom yi, lir. W olań sk i i hr. 
D z ie d u sz y ck i z M artynow a,- n ad e s ła li p ię k n e  g a ­
tu n k i g ru sz e k  i ja b łe k .  H r. P o to ck i z K rzeszo ­
w ic n a d e s ła ł p rześliczn e  o k az y  g ru sz k : t. zw. 
„d o b ra  L u d w ik a 11 i „ K o n g ie só w k i11, o raz  p ięk n e  
b rzo sk w in ie  i ja b łk a .  B r. B ra n ic k a  ze S t r z a ł ­
kow a, p ię k n e  ow oce i ja r z y n y ; k s  A. S ap ie h a  
ja rz y n y  i w in o g ro n a ; p. R ied l ze L w ow a, sy s te ­
m a ty cz n y  zb ió r ja rz y n  i n a s io n ; toż sam o od 
dziad lw ow skiej szk o ły  . o g ro d n ic z e j; s tud jum  
ro ln icze  k ra k o w sk ie  p rze d s taw iło  . p ięk n o  j a r z y ­
n y , w śród k tó ry c h  w y ró żn ia ją  się w sp an ia łe  
o k az y  k a p u s ty  b ru n szw ic k ie j. Z  lw ow sk ich  w y ­
staw ców  w y stą p ili z p ię k n em i o k azam i K lim o 
w icz, W o liń sk i i K a c z y ń sk i, o raz  S ta r k  ; n a s tę  
p n ie  ks. N a w a ra  z pow iatu  w ie lick ieg o  i G a rb o
w sk i z W a rsz a w y .

*  *
*N ad e sz ły  ju ż  dyp lom y honorow e w y staw y , 

w y k o n an e  w ed łu g  ry su n k u  S tan . R e jc b a n a  u 
G oup ila  w  P a r y ż a  i p rze d s ta w ia ją  się bard zo  
p iękn ie .

L is ty  pochw alne w y k o n an e  zo s ta ły  w  z a k ła ­
dzie lito g ra ficzn y m  P rz y sz la k a  w e L w ow ie i r ó ­
w nież p ięk r ie w y g ląd a ją .

**
I llu s tr ir te  Z t z d. 29. bm. zam ieszcza  

w ie lką  ilu s tra c ję , o łó w k a naszego  a r ty s ty  m a la ­
rz a  S ta n is ła w a  R e j  c h a n a ,  p rz e d s ta w ia ją c ą  
po w itan ie  ce sa rz a  podczas p o b y tu  jeg o  n a  w y­
staw ie  k ra jo w e j. W  do łączonym  opisie, w spo­
m niane pism o odzyw a się o Samej w y strw ie  
bard zo  sy m p a ty czn ie  i p isze m iędzy  innem i, że 
nie je s tto  w p ra w d z ie  w y s ta w a  w ielkośw iatow a, 
a le  je s t je d n ą  z n a jład n ie jsz y ch  i n a ib a rd z ie j 
p o u cz a jąc y ch , ja k ie  w o s ta tn ic h  c z asach  u rz ą ­
dzono.

i cerkwi, zgromadziła się o godzinie 9 z rana mło­
dzież rękodzielnicza i zaproszeni goście w jednej ze 
sal naukowych tutejszej szkoły ludowej. Do młodzieży 
przemówił najprzód, w prostych a ciepłych słowach, 
tutejszy rejent, p. Stronczak, wyjaśniając cel szkoły 
przemysłowej i obowiązki jej uczniów ; poczem, przed­
stawiwszy grono nauczycielskie, wezwał młodzież, by 
poddała się karności szkolnej i ny pilnie i gorliwie 
korzystała z dobrodziejstw szkoły —  sobie i krajowi 
na pożytek.

Zaznaczamy tu, że szkoła powstała prawie za 
wyłączną inicjatywą p. Stronczaka, który od kilku 
la t o nią się s ta r a ł ; a kiedy niejedno szło jakoś 
oporem, zobowiązał się dawać przez 6 lat po 100 
zł. rocznie na cele szkoły — i tem przywiódł do 
skutku szlachetny swój zamiar. To też radość pro­
m ieniała na jego twarzy, kiedy przemawiał do m ło­
dzieży, kiedy widział, jak nadspodziewanie licznie się 
zgromadziła i z zajęciem i uwagą słów jego słuchała. 
Cześć obywatelowi, który w ten sposób pojmuje swe 
obowiązki i oby jak najwięcej znalazł naśladowców 
w k ra ju !

Następnie przemawiali jeszcze do m łodzieży: 
kierownik szkoły ludowej, ks. adm inistrator gr. kat. 
parafji i trzech panów z korporacji rzemieślniczej. 
Podano na koniec do wiadomości młodzieży, w któ­
rych dniach i o jakiej porze ma się zgromadzać na 
naukę — i na tem uroczystość otwarcia szkoły za­
kończono.

Na razie otwarto kurs przygotowawczy i klasę 
I. kursu uzupełniającego. Dotąd wpisało się na oby­
dwa kursy 48 uczniów; jest jednak uzasadniona na­
dzieja, że liczba ta znacznie się zwiększy, bo już 
w dniu otwarcia szkeły, oświadczyło gotowość w pi­
sania się do niej wielu z czeladzi rzemieślniczej, 
którzy przekroczyli 20 rok życia, a nawet kilku maj­
strów zapytywało, czy nie mogliby uczęszczać na 
naukę rysunków. (A . W .).

Zjazd mitaśnikAw jszczeiilictwa i
LwÓW 28. w rześn ia .

D zisia j ro zp o czął o b rad y  Z ja zd  m iłośn ików  
p szcze ln ic tw a  i og rodn ictw a. P o  n ab o żeń stw ach , 
o d p raw io n y ch  n a  in te n c ję  Z ;az d u  o godzin ie  9. 
ran o  w kośc ie le  a rc h ik a te d ra lu y m  i w w ołoskiej 
ce rk w i, ze b ra li się uczestn icy  o godz. 11 p rz e d ­
po łudn iem  w hali k o ncertow ej n a  w ystaw ie  k ra -  
jo w ej.

W  Z jezd z ie  b ie rze  u d z ia ł p rzesz ło  100 osób, 
m iędzy  ty m i k ilk u  księży , w ielu  k ie row n ików  
i n au czy c ie li szk ó ł ludow ych . R ep rezen to w an y m  
je st c a ły  n asz  k ra j ,  zarów no  część je g o  w sch o ­
d n ia , j a k  zachodn ia . Z  W a rsza w y  p rz y b y ł na 
Z ja zd  p. J a n k o w s k i, r e d a k to r  O grodnika, z K ra  
kow a pp  Ja n cz ew sk i, B rzez iń sk i i K łu s , ze 
S z lą sk a , m ianow icie z B y stro w ic  pod C ieszynem  
p. J e rz y  C ień e ia ła . Z jazd  p o trw a  trz y  dn i, a  d a l­
sze o b rad y  w  d n ia c h  ju trz e jsz y m  i py^utrzej 
szym  o d byw ać się b ęd ą  w g o d zin ach  p rze d p o łu ­
dniow ych  w  sali u n iw ersy te ck ie j.

Z g ro m ad zen ie  dzisie jsze , k tó re  zaszczycili 
ta k ż e  sw oją o b e c n o śc ią : p rez es  wystaw y  k siążę
A dam  S a p i e h a  i d y re k to r  M a r c h w i c k i ,
zag  ił  p rezes gal. T ow arzystw ra ogrodniczo-pszczel
n iczego  p  Z y g m u n t D e m b o w s k i :  „S ądzę, Zb 
panow ie podzie lic ie  m oje zdan ie  —  rz e k ł  m iędzy  
innem i —  iż d z ień  dzisie jszy  je s t św iętem  d la 
naszego  T o w arzy stw a , tem  b a rd z ie j, że za razem  
św ięcim y u roczysto ść  ogólno n arodow ą, j a k ą  je s t  
w y s ta w a  k ra jo w a , n a  k tó re j d z ia ł nasz  b a rd z o  
d u b rze  się p rze d s ta w ia  i dow odzi, że, jeże li n ie  
p rzo d u jem y , to w k aż d y m  raz ie  n ie  pozostajem y 
w ty le . A  d z ia ły  nasze  — sadow nictw o , o g rodn i­
ctw o i pszczeln ic tw o  — n ie ty lk o  do o rn am e n ty k i, 
la b  z a b a w y  służą, ale, d o b rze  i należycie  u p ra ­
w iane , m ogą się p rzy c zy n ić  zn am ien ic ie  do roz­
w oju b o g ac tw a  k ra jow ego . D la teg o  pow inniśm y 
je  hodow ać i szanow ać ."  W  k o ń cu  p o d zięk o w ał 
m ów ca ze b ra n y m  z:i ta k  liczne u e z e s tn ic ‘wo w 
z jeździe , a  k sięc iu  S ap ieże  i d y r. M arch w ick iem u  
za  p rzy b y c ie  n a  zg rom adzen ie  i z a p ro s ił u cz e ­
stn ików  do u k o n s ty tu o w a n ia  się, co też n iebaw em  
n ss tąp iło .

P rezesem  Z ja z d u  w y b ra n y  ze s ta l p . D e m ­
b o w s k i ,  za s tę p ca m i pp. b a r  B r  u n i c k i  i 
fesor C i e s i e l s k i ,  s e k re ta rz a m i zaś pp. 
c h o w a  k i  i M a t j a s z e k  z T arn o w a .

N astęp u ie  o d cz y ta ł p. C i e s i e l s k i  
zg łoszonych  n a  Z ja zd  re fe ra tó w , k tó ry ch  
d w ad z ieśc ia  k ilk a

P . J a n k o w s k i  postaw ił w niosek , ażeby  
Z ja z d  ze w zg lędu  na rozm aito ść  tem atów , p o ­
d z ie lił się na dw ie sek c je , m ianow icie n a  og ro ­
d n iczą  i pszczeln iczą .

N ad  w niosk iem  ty m  ro zw in ę ła  się d łu ż sza  
d y sk u s ja , w  głosow aniu  je d n a k  zgrom adzen ie  
o św iadczy ło  sit? w iększośc ią  g łosów  p rzeciw  dzie 
len iu  Z ja zd u  n a  sek c je , p o cz t i  p rzew o d n iczący  
z a m k n ą ł p ie rw sze posiedzen ie  Z ja z d u .

P o  zg ro m ad zen iu  o d b y ło  się zw idzan ie  i 
o b ja śn ian ie  d z ia łu  pszczeln iczego  i o g ro d n icz e­
go n a  w y staw ie  k ra jow ej popo łu d n iu  zaś o godz. , 
4. u cz es tn icy  Z ja z d u  zw idzili P an o ram ę R a c ła ­
w icką .

N a s tę p n e  posiedzenie, pośw ięcone odczy tom  
fachow ym , odbędzie się ju tro  o g o iz .  9. ra n o  w 
sali u n iw e rsy te tu

Pamiętajmy
^G.ćsiuszk!

fundacji Tadeupza

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  29. września. 
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a 1’ panorama na wy-

pro-
L a -

SpiS
je s t

stawie krajowej) otwarta od 8 rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct.

Teatr hr. Skarbka: O godz. 3 '/ ,  p o p o ł.: „Hulaj 
dusza-1, widowisko ceniczne w 8 obrazach ze śpie­
wami i tańcami, osnute na podaniach narodowych 
przez Adolfa Walewskiego. O godz. 8. wieczorem : 
„H alka11, opera narodowa w 4 aktach S t. Moniuszki. 
Występ pp. Aleksandra Myszugi i Gabriela Górskiego.

W iadom ości OJObiSte. Bawi w naszem mieście 
znany lekarz, dziekan wydziału lekarskiego na uni­
wersytecie krakowskim prof. dr. T. B r o w i o z .  - 
Dr .  W e r n y l i o r a ,  wnuk głośnego wróżbity ukraiń­
skiego, przybywa, jak zapewnia jedno z pism m iej­
scowych, do Lwowa oelein zwidzenia wystawy. — 
Poeta Adam A s n y k  bawi we Lwowie.

Z Ży i cl towarzyskiego. Dnia 4. października
0 godz, 7. wieczorem, pobłogosławionym zostanie w 
kościele św. Mikołeja związek małżeński między 
parnią S tellą K 1 i m o w i c z ó w n ą, córką śo. Ale­
ksandra inżyniera przy kolei Karola Ludwika i 
Felicji z Gorzcjewskicli, a p. Stanisławem L a c h o ­
w i c z e m ,  sekretarzem Towarzystwa aptekarskiego i 
właściciele :n apteki w Juworowie.

Z Paryża donoszą, iż książę Andrzej Poniatowski 
zaślubia pannę Spirey z San-Francisco. S tarszy brat 
księcia Andrzeja, książę Karol, od lat sześciu żonaty 
jest z bogatą Amerykanką, panną Maml Ely God­
et a rd.

Bnia 29. bm. odbędzie się w Warszawie, 
w kościele po-karmclickim na Lesznie ślub pana S ta­
nisława Keniga, syna nestora dziennikarstwa warsza­
wskiego, z panną Matyldą Zwolińską, córką Antoniego
1 Michaliny z Rogalewiczów.

K alendarz. Sobota (29 ) :  Michała Arclian. —  
Wschód słońca o godz. C. min. 3, zachód o godz. 5. 
min. 37.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na je­
lenie, kozły (rogacze), lisy, zające, przepiórki, dzikie 
g o łę b ia  dropie, pardwy, jarząbki, słonki, cietrzewie 
głuszce, bażanty kuropatwy, ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

NabOZe s tw o . Dziś, w dzień p a tm ia  Galicji, 
wykonają miłośnicy śpiewu kościelnego w kościele 
Bernardyńskim m?zę na głosy rnięszane i orkiestrę 
Keiruana, „Eoce Sacordos", Mehula. Ave M arii" 
Masoagni egu i arję Stradelli z 17 wieku. Soliści: 
panna Kruszeluicka, dr. SzulisLw ski, pan Grabiński. 
Orkiestra 30. pp. pod dyrekcją p. R o l l a .

O tw arc ie  i p o św ięcan ie  pierwszej szkoły wy­
budowanej p'zez „Towarzystwo Szko'y ludowej w 
Ulu ku Seredkiewiez, osadzie mazurskiej kuło M 
lowa, odbędzie się w niedzielę d. 30 bzn. popołudniu. 
Aktu poświęcenia dokona w obesnośo delegatów za- 
izadu głównego T o w a r z y s t w a  i osóo zaproszonych

i dziekan żółkiewski ki Fe-

D w ie  czasow e w y sta w y , zo s ta ły  obecnie 
o tw arte . W y s ta w a  d r o b i u  i k r ó l i k ó w  p rz e d ­
s ta w ia  się j u t  dziś w sp an ia le , m im o, że w iele 
okazów  n ie zosta ło  je szc ze  rozpakow ; inych.

N a jp ięk n ie jsz e  ok azy  n a d e sz ły  od ks. C z a r­
to ry sk ie j z W iązo w n icy . S ą  to p ię k n e  h o le n d e r­
sk ie  in d y k i, d z ik ie  k ac zk i, w ielk ie  gęsi in d y j­
sk ie , go łęb ie . H ra b in a  S tan is ław o w a B aden iow a 
n a d e s ła ła  p ię k n ą  k o le k c ję  kap łonów . P. D ziadoń , 
ze L w ow a, n a d e s ła ł m a łe  A łte k u ik i ,  b an lam a - 

I mi zw ane . P . F a lk o w sk i z S o kalsk iego , n a d e s ła ł 
| k o le k c ję  ró żn o ro d n y ch  k ró lików  przesz ło  100 
! sz tu k . T ow ńrz . gospod. z e b ra ło  ze w'-i Paw  Iowa 
{ k o le k c ję  k u r  d aw n y ch  p o lsk ich , t. z w. zielono 
i nó żk i, k tó re  n a jlep ie j się niosą.

D ru g a  wy staw a  o g r o d n i c z o - p s z c z e l

Z prowincji.
Żółkiew 26. września. (F es tyn  strażacki). Fe­

styn tegoroczny tutejszej ochotniczej straży ogniowej
odbył się w Zam ku królewskim dnia 23 bm. przy 
dosyć licznym udziale publiczności. Około godziny 3 
popołudniu dnia powyższego wyslrzały z moździerzy 
przy równoczesnym odgłosie surmy strażackiej, zain­
augurow ały początek festynu. Bogato wyposażona lo 
terja fantowa —  w czem po największej części, a  
raczej wyłączną zasługę ponosi znane z ofiarności 
obywatelstwo miejscowe, tudzież okoliczne — była 
przez cały czas trw ania festynu jogo punktem kulm i­
nacyjnym. Atoli rzęsisty deszcz, który zaskoczył ze­
braną publiczność tuż przed zapadnięciem zmroku, 
stanął niestety na przeszkodzie zupełnemu wyczerpa­
niu programu. O godzinie 9. z wieczora pluton stiaży 
pożarnej pod przewodnictwem naczelnika p. Rielmana 
przedefilował przed domem swego prezesa p. Dadlena, 
wznosząc na jego cześć okrzyki, poczem przeważna 
część uczestników płci obojga zgromadziła się w pię 
knie udekorowanej sali kasyna miejskiego, gdzie 
ochocza zabawa z tańcami przeciągnęła się do późnej 
nocy.

S ąd u w a * L z n ia  25. września. ( O tw arcie  
szk o ły  p rzem ysło w e j.)  Dnia 23. bm otwartą została 
w naszem mieście uzupełniająca szkoła przemysłowa. 
—  i'o wysłuchaniu mszy św w miejseov.yir kościele

proboszcz magie-rowski 
liks T a r c z y ń s k i .

Za iłik . Zarząd główny nT’oW’- Szkoły ludowej11 
udzielił 100 zł. z a s i ł k u  gminie W o ju ty c z e  w pow. 
samborsk nr na budowę polskiej szkoły.

Temperatura. Barometr opada.
Średnia tem peratura w tym czasie była - f - 14' C., 

najwyższa - f  1 8 ’8 'O., najniższa +  3 0 “0.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 

Litechnicznej : W iatr będzie zachodni o średniej
prędkości 4 m /sek ; średnia tem peratura doby o b- 
niży się do -j- 8"C., niebo będzie przeważnie za 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
75 p ro c .; opad, deszcz chwilowy, zresztą pogodnie.

Trąbki w  poniedziałek i wtorek d. 1 i 2 pa­
ździernika obchodzą izraelici święta uroczyste „Trą­
bki", a zarazem nowy rek 5.655, 1 i 2 Rozcha- 
szana oraz pierwszy dzień miesiąca Tyszy.

W gronie urzędnlkó w magistratu krakowskie­
go - jak donoszą z Krakowa — powstała mysi 
zwołania powszechnego zjazdu wszystkich u r z ę d n i ­
k ó w  a u t o n o m i c z n y c h  we Lw ow ie.. Zjazd taki, 
gdyby się udał, byłby wielce pożytecznym dla urzę­
dników naszych, gdyż możnaby na nim omówić nie­
jedną sprawę piekącą. Pod względem liczebnym 
miałby również doniosłe zaaczenie, gdyż, jeżeli 
weźmiemy w rachubę 74 powiaty ^ Galicji, V yaział 
krajowy, powiatowe kasy oszczędności, techników 
gminnych, lekarzy i weterynarzy gminnych, to śmiało 
twierdzić możemy, żc zjazd ten byłby najpoważniej­
szym z dotąd odbytych we Lwowie Inicjatywa je ­
dnak powinnaby wyjść od urzędników lwowskich, 
którzy, zająwszy się szczerze zwołaniem zjazdu, mo­
gliby go uskutecznić jeszcze przed zamknięciem wy­
stawy.

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja lwowska 
obrz. łae. Prepozytem kapituły metr lwowskiej 
obrz. łac. mianowany ks. Feliks " Zabłocki, protono- 
tarjusz a p o s t, dziekan kap. Odznaczony usu M . et 
2t ks. Joachim Motykiewicz, dziekan świrski i prob. 
w Brzozdoweach. przeniesieni kooperatorow ie: ks. 
Pasieczny F iw  z Zaleszczyk do Doliny, a ks. Czer- 
niatowicz Karol z Płazowa do Oleszyc. U m arł ks.' 
Postępski Klemens, em. proboszcz w Tarnogrodzie. 
Djecezja tarnow ska: Przeniesiony ks. Franciszek W i ' 
dlarz z Barcic do Cerekwi, ks. W ładysław  Kijas po 
odzyskaniu zdrowia do Barcic.

Mydlenie ICZU. W arsz. D n icw n ik  niezadowo- ■ 
lony z prasy polskiej zakordonowej, która fakt bu 
dowy nowego soboru prawosławnego oceniła jak na­
leży, w ystąpił z repliką i pisze, „że fakt ten, nie 
mający politycznego znacznenia, nie daje spokoju pol­
skim szowinistycznym politykom, którzy zupełnie 
stracili zdolność prawidłowej „ceny wydarzeń w W ar­
szawie. Rosyjskie społeczeństwo, już oddawna czu 
jące potrzebę posiadania w W arszawie obszerniejszej 
cerkwi, doczekało się nareszcie uroczystego dnia jego 
założenia i z radością, prawie w pełnym składzie, 
brało udział w ceremonji, którą polscy publicyści 
nachalnie  ośmielają się nazywać oburzającą. Przy­
stępując do budowy cerkwi ze składek, przysyłanych 
ze wszystaich końców Rosji, my rosyjscy W arsza­
wianie, robimy to nie z jakichkolwiek politycznych 
celów i obliczeń, lecz dla zadosyóuczynienia naszemu 
poczuciu religijnem u.11 I  po co tu oczy m ydlić?

Nu odsłonięcie pomnika apostaty niecnej pa­
mięci Iwana Naumowycza, wybrało się tedy ze Lwo­
wa 12 apostołów. Nadto w pogranicznych siołach 
głoszono włościanom, że jeśli się przyłączą do tej 
pielgrzymki, mogą liczyć na wolny przejazd, oraz - 
utrzym anie. W tym duchu wpływano nawet na chło­
pów z pow. zbarazkiego, którzy temi dniami zw; t* 
dzili wystawę i w znacznej liczbie wieczorem „po 
fontanie" zostali zwerbowani do Narodnfcgo Domu 
na nocleg.

Szkoły krakowskie. W krakowskiej radzie 
miejskiej w yłonił się wniosek, aby tamtejsze szkoły 
ludowe przybrały następujące nazw y: Szkoła wy­
działowa : św. Scholastyki. I. szkoła pospolita bara­
kowa pod W izytkam i: św. Wojciocha. II. szkoła
przy M ałym R ynku: św. Barbary. III! szkoła ba­
rakowa w ogrodzie ang ielsk im : św. Mikołaja. IV.
szkoła na Smoleńsku : św. Jana Kantego. V. szkoła 
na Ratuszu m ę sk a : Kazimierza Wielkiego. VI.
szkoła na Ratuszu żeń sk a: Czackiego. VII. szkoła
na K leparzu : św. Florjana. V III. szkoła na P ia ­
sku : św. Szczepana. IX. szkoła pod Zam kiem : _
Konarskiego. X. szkoła na ulicy G arbarsk ie j: św.
Jadw igi. XI. szkoła na Dajworze męska D ietla. - 
XII. szkoła na Dajworze żeńska: Piramowicza. X IF  ‘ 
szkoła przy ulicy Studenckiej : Mickiewicza. XIV.
szkoła przy ulicy Garbarskiej : św. Salomei. XV.
szkoła na Dajworze żeńska: Klementyny Tańskiej.
XVI. szkoła pray ulicy Dietla męska : cesarza F ran­
ciszka Józefa XVII. szkoła przy ulicy Dietla żeń­
ska : cesarzowej Elżbiety. Nadto uchwaliła sekcja
szkolna zaproponować radzie, aoy się oświadczyłt 
za Zaprowadzeniem jednorazowej nauki w szRołaoh 
ludowych

Wierność historyczna. W tych dniach jeden 
z bulwarowych teatrów w Paryżu wystawił nową 
sztukę p. t  „Adam i Fw a“ . Na afiszach, ogłasza­
jących c tem, wydrukowane było: „Dzis wieczór
pierwsze przedstawienie sztuki „Adam i Ew a11 z mu- ' 
zyką i tańcami. Kostiumy współczesne."

Mi iony Inesów. Powszechną uwagę zwraca 
dziś na siebie w Szkocji, głośna spraw? miljonowej 
sukcesji Inesów. Jeszcze przed trzydziestu 
zm arła w Edynburgu Miss Jenny Inar, 'zapisawszy 
cały swój majątek przenoszący wartość siedmdziesiąt 
miijonów guldenów, f n e s o m ,  krewnym w Galieji. 
W kilka lat po śmierci kuzynki, zgłosili się gali-, 
eyjscy szczęśliwscy, nie mogli wszakże udowodnić 
na razie pokrewieństwa z testatorką. Dopiero drugie 
pjkolenie zdołało odszukać potrzebne dokumenty, 
udowadniające pokrewieństwo z rodziną testatorki. 
Majątek po zmarłej miljoneree jest dziś w rękacb 
lorda Ray, męża córki naturalnego syna oji a Mis? 
Jenny Ines, który wraz ze swym uratsm  objął na 
podstawie sfałszowanych dekum entćw adm inistrację 
całego mienia, składającego się z dóbr ziemskie^, 
lasów, fabryk, kamienic i gotówki. Lord Ray, chciał­
by dziś pozbyć się prawnych spadkobierców, ofiaru­
jąc im m ałą kwetę w drodze ugodowej.

Pożar fab ry k i, w  Mysłowicach splunęła one- 
gdaj doszczętnie wielka przędzalnia lnu Schneidra.

Ifciejski „Bismarck11. Oto autentyczne świa­
dectwo moralności, wystawione przez pewną zwierz­
chność gminuą » G alic ji: „Zwierzchność gminna po­
świadcza niniejszem, iż Sz... U... prowadził i pro­
wadzi życie swoje łajdacze, a mianowicie jest wielkim 
pijakiem nałogowym rozbijakiom, ba idz i niebezpie­
czny w gminie, bo p r a e ó  S .  TJ. zwierzchność gminna 
nic nie mofca, »*« kontron prowadzić na straż no ną 
• obawy o swoje życie, bo S. U. lada chwila może 
zastąpić na drodze i życie zwierzchności gminnej 
odebrać, gdyż on jest do tego przyzwyczajony i to 
tak daiece, że on się nikogo nie lęka i nie boi* ko­
ściół to jego niewolnica, ale za to karczma to jego 
radość i wesele, a w karczmie to ryczy na każdego 
jakoby ten lew ryczący i trzęsie gminą, jak  niegdyś' 
Bismarck całą Europą trząsł f można prawdę powie­
dzieć, że S. U. nie wart, że żyje na świecie i imię 
chrześcjanina na sobie nosi."

Z pobytu cesarza WJhelma w  Toruniu. Thor- 
ner Z eitun g  donosi, że w czasie prząjazdu ceoarza 
W ilhelma przez miasto jedno ze stowarzyszeń rze­
mieślniczych polskich wywiesiło chorągiew o barwach 
polskich. Policja przeoczyła to, chorągiew u jrzał je­
dnak cesarz i m iał być tem „bardzo niemile dO' 
tk n ię ty " .

Niesłusznie ścięty. Z Paryża telegrafują: Tu­
tejsze dzienniki katolickie utrzym ują, że księdza 
iieau ścięto niesłusznie. Wymłeni8ją  już uawet na­
zwisko zbrodniarza, który zamordował proboszcza i 
żądają rewizji procesu

Samobójstwa. Jahrbiicher fu" N ationaloeko- 
nomie und S ta tis tik  podaje w ostatnim  zeszycie 
dokładne daty o samobójstwach w Europie. W edłng 
tych dat popełniono w A ustrji samobójstw 3788 
w 1884 roku, 3891 w. 1885 roku, d837 w 188B 
roku, !844 w 1887 roku, 3690 w 1888 roku 
3733 w 1889 roku i 3115 *  l b 'J0 roku. NajU-
czmejsze są wypadki powieszenia i tak powiesił*
się 1G78 w 1884 roku, 17&8 w 1885 roku, 
y " 1886 roku, 1735 w 1887 roku, 1696 
roku i 1008 w 1890 r°ku D rugie ®lef c“ 
muje samobójstwo przez utopienie się, * / ( L ,
1884 utopiło się 1 0 4 9  w 1885 roku 1 0 6 0  w 188( 
roku 1 0 2 7 , w 1 8 8 7  roku 1 0 4 0 , w 1888 roku 
963, a w 1889 R k u  919
palnej odebrało sobie życie w 18_J “
1885 roku 619, w 1886 ro*« o06> *  1887 roku

1727
1888

ORIENT AL! ta cz*!i
nade je  twarzy piękną i

PUDR
przy emną białośó, 

Cena 1 z ł.

w PŁYNIE
odświeża i* s onserwuje.

K i l k a  k r o p t i ,  d o d a n i c h  J c  , - , d . , , ( ! a „ e  b a r t u o  f r z j j t n  ue ,  u * c ż w . a j ą c e  
i  w z m a c n i a  ą c e  d z i ą s ł a  p ł u k a n  e,  u « a w .  a a r n . e ń  i  u e p r z y j e m u r  l a p i c h  

w ustach, zębom ^ow iata  białość i c h ; o u i  od *suv. > aię.

B A L S A M  D K  M E C C A
znany pow szechnie i od w iM ów w y,róbow any środek dr zachowania  
wdzięków -ż do późnej s arośe , e io u ze k  i a jednorazowe u żjc ie  4 zł.

J .  IH N A iO W I C Ł ,
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300 w 188S roku 555, a w 1886 roku 77 osób. 
Samobójstwa dopuszczają się zresztą przeważnie 
mężczyźni, „dyż w 1884 roku odebrało sonie i u e  
3000 w 1885 roku 31.07, w 1886 roku 513, w 
L887’ roku 3032, w 1888 roku 2881, w lt,8 9  roku 
2925, a w 1800 roku 2929 mężczyzn Smutne ta 
s i a n k a  wykazuje bądź muiejszą wytrzymałość męż­
czyzn na przeciwności, bądź większą ich skłonnu >
do obłędu. . .

W jpraw ę naukową na Aiaraf; przedsięw zią ł
porucznik moskiewski Pastuchów. N a szczycie góry 
znalazł oznaczenie tem peratury, pozostawione przez 
jakiegoś turystę przed dwoma laty. Zimno ł u szczy­
cie dosięga 39 85 stopni C., a ciepło l r ó  stopni U  
Szczytu nie pokrywa śnieg.

Krasowska Pżda miejska z prezydentem 
F r i e d l e i n e m  i wiceprezydentem drem P i e ­
n i ą ż k i e m  na czele, przybyła dziś popołudniowym 
do Lwowa, celem zwidzenia wystawy krajowej. Dla 
powitania kolegów krakowskidi przybvli pa dworzec 
członkowie lwowskiej reprezentacji miejskiej, między 
tym i p p . : prezydent Mochnacki, wiceprezydent Mar­
chwicki i pierwszy delegat Michalski, oraz członko­
wie delegacji rady *w uroczystych odznakach.

Muzyka „Harm onji'1, ustawiona na dworcu, za­
g rała przy wjeździe pociągu pieśń „Jeszcze Polska 
h ie  zginęła11, a gdy goście wysiedli z wagonów i 
jw tawili się półkolem napprzeciw gromadki, utwo- 

Taonej przez rajców lwowskich, przemówił do K ra­
kowian prezydent p. M o c h n a c k i  w następujących
'ło w ac h :

Bracia K rakow ianie!
Ostatni z rzędu, lecz najbliżsi sercu, przytuli 

ścje do nas, bracia K rakow ianie1 Yfitujcież nam, wi­
tajcie, b ra c ia  ukochani, my was przygarniemi do serca 

_3zego. Dzięki wam za to, żeście przybyli zwidzie 
wystawę i uczcić nasze święto narodowe, co 

mukomioie podniesie znaczenie tej naszej uroczystości. 
Przy by wacie z serca całej Polski, do którego my 
lgniem y całą duszą, jak do wspólnej Matki, dzieląc 
z wami zawsze i wszędzie wspólną dolę i niedolę. 
U nas znajdziecie gorące serca i ciepłą dłoń bratnią, 
którą was witam imieniem tego grodu.

Reprezentacja gminy m iasta Kr kows nieźli żyję !
Lwowianie powtórzyli ten okrzyk tizykretnie a 

prezydent m. Krakowa p. F r i e d l e i n  odpowiedział 
mniej więoej jak  następuje:

Czcigodne panie piezydencie i wy szanowni pa­
nowie radeyj! Dzięki wam za to  serdeczne p o w i i a n i c ,  
iU ru śc i nam zgotowali, a które t e i n  większą napawa 
nas radością, śe jesteśm y oiyw ateląm i tej sam-i 
m ielnicy, a więc za gości uchodzić nie możemy. 
-Pjekne słowa, które T y ,  c z c i g o d n y  P a n i e  p r e z y d e n c i e  
do nas wystosowałeś, pełne ea eer-decznogoi —  a ta;  
kiemi słowy wita s i ę  t y l k o  t y c h ,  z ktoremi łącza 
ńas węzły ścisłego pokrewionstya i n u  l ości .  W  koiicii 
przemówienia wezwał mówca swyoh Kolegów, ażeby 
w głębi wdzięcznych serc, w z n i e ś l i  trzykrotny okrzyk­
ną cześć reprezentacji m. Lwowa.

Po tern powitaniu udali się goście krakowscy 
do oczekujących na nieli powozów i dorożek i od je­
chali do hotelów.

Jutro o godz. 12. w p o łu d n ie  przybędą na plac 
wystawy, gdzie powiU ich prezes wy stawy ks. Adam 
Sapieha.

HfttaflOwanir. W  prokuratorii skarbu we. Lwowie 
mianowani zostali: dr. Juw enal K o z w a d o w s k  L 
dr. Zdzisław D z i u b i ń s k i  adjunktam i, a dr. W ła­
dysław H i i c k e l  i dr. Józef H o r s z o w s k i  konee- 
pistami.

Hołd zasłudze. Komitet, zajmujący się ze­
braniem podpisów do adresu dla prezesa wystawy 
k&. A dam a Sapiehy odbył wczoraj drugie posiedzenie 
i o..ergicznie pracuje nad urzeczywistnieniem oddania 
należnego hołdu dobrze zasłużonemu obywatelowi, 
n ó iy  Jwym wpływem i przewodnictwem nadał ezy- 
stu narodowy charakter naszej wystawie.

Po długiej dyspucie uchwalono: Wzmocnić ko­
m itet przez reprezentantów p r a s y ,  z r e d a g o w a ć  odezwę 
do kraju o zbieranie podpisów. Wreszcie przyjęto 
sprawozdanie wybranych wczoraj delegatów pp. E. 
Łozińskiego i K a z i m i e r z a  P o ł a w s k i e g o ,  którzy z a ­
wiadomili p. prezydenta Mochnaoku-go, m arszałka 
krajowego i radców W ydziału kraj. pp. Chamca i 
Romanowicza, o działalności komitetu, z prośbą o 
poparcie.

Dziś dalsze obrady komitetu o godzinie 7. wie­
czorem.

K ronika b ru k o w a. Ubiegłej nocy, prawdopodo­
bnie nad ranem, skradli niewiadomi sprawcy ze 
stryaLu Aoiau pod 1. 37 przy ul. Kaźmierzowskiej, 
na szkodę p. Enailji 13. blisko 50 sztuk bielizny 
ogóluej wartości 30 zł. lub więcej. Sprawca wydo­
bywał skradzione rzeczy przaz otwór w zaszalowaniu, 
w, którean też ugrzązł sienmk.

Wolfa Dienstaga, h a n d l a r z a  drohiif ze Strzóll.Ł, 
ukarano grzywną w ł  so  ct. za d r ę c z e n i e  zwie­
rząt, popełnione przez to, że przewozi* tam  kaczek, 
zawiązanych w j e d n y m  worku.

E tli Fried, handlarce, mieszkającej pod 1. 3 
pizy ul. Wesołej, skradziono wczoraj z ganku podu- 
Bzkę wartości 8 zł.

Tekla flryczyszyn, żona stróża, doniosła policji, 
ł*  ubiegłej nocy skradziono jej z zamkniętego strychu 
feoeoak męskie i kilka sztuk męskiego ubrania i bie­
lizny, łącznej wartości 30 zł. Sprawca dostał się 
prawdopodobnie przez dach i rozbił kufer, w którym 
te  rzeczy się znajdowały.

Dwoirze Dam, zarobnicy, skradli wczoraj o godz. 
4 *l% popoł. dwaj chłopcy izraeliccy z kieszeni spo- 
•dnicy pugilares czarny skórzany z kwotą 5 zł. 35 ct. 
SahunoD Karpel zgubił wczoraj pugilares z kwotą
25 i ł -

Przejechanie. Dorożkarz nr 125 W ilhelm 
Trzaskowski, jadąc wczoraj w południe szybko 1 nie- 
ostroi ;ie ulicą Kościuszki, naj, cuał i powalił na zie­
mię 11-letniego chłopca, Romana Prokopowicza, syna 
■sw*y cielą ludowego w Czyżykowie. G hl^jak, który 
odniósł lekkie uszkodzenia, miał, w eahi* zeznań 
Trzzzkowskiego i innego jeszcze dorożkarza, wieszać 
wą- przy dorożce, skutkiem czego upadł pod koła.

Ze stacji ratunkow ej.. Dnia 28. bm. o godzi­
nie 12. w  nocy zgłosił się Wencel Stengol, szewc, 
zia ło szkały  na Starym Rynku, z raną, zadaną mu 
łA p u iJw  rękę przez żonę. —  O godzinie 2 ‘/2 popo­
łudniu  przyprowadzono F rin i Je tti Nass, obłąkaną 
hnndlurkę z Przemyślan. W przystępie szału uciekła 
t  domu i przysiadła się na furę, jadącą do Lwowa. 
Już pod Lwowem obiła woźnicę, i wpadłszy do miu- 
oto, tłu k ła  w ulicach szyby i napastowała przecho­
dniów. Chorą odesłano do zakładu w Kulparkowie. 
—- P  godzinie 8. wieczorem wezwano pogotowie do 
poedagu, p rzybyw ające j z Krakowa, w którym Marja 
Lio, żona leśniczego, powiła dziecię Pogo*o*ie speł­
niło swe zadanie szybie i już o godzinie 10’1 /a przy-

■ dworca do  m i a s t a  z n u tk ą  i dzi* cięciem, aa- 
opnffzonem w całą wyprawę, jai _ ka,ż;dfj chwili na 
gtaąji jest przygotowaną. Chorą odstawiono w cLbrym 
m a rę  do szp iu la . Przy tej sposobności odnosi się

stacja I  prośbą do Ltcściwyęh serc szczęśliwych ro­
dziców o n ad z ian ie  niepotrzebnych wypraw dla nie- 
m-.wl-ą’. gdyż bataUuą w powyżej opisanym wypadku 
użyto

Zniżenie cen jatdy dla robotników dzibnnycn
Wyszło rozporządzenie jenerajnej. dyrekcji kolei pań­
stwowych, b a r d z o  w a ż n e  d l a  w ł a ś c i c i e l i  
w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  i f a b r y k ,  z m u ­
s z o n y c h  d o  s p r o w a d z a n i a  k o l e j ą  -ro b o ­
t n i k ó w  d z i e n n y c h  z d a l s z y c h  m i e j s c o ­
w o ś c i .  W myśl taryfy z 1. stycznia 1893 r., par- j 
tjo robotników, składające się najmniej z 10 osób, 
przy przebywaniu i opłacie za przestrzeń najmniej j 
300 kilometrów, mają prawo żądać zniżenia o połowę i 
ceny, w celu jednak uzyskania tej zniżki, m usiał wy- , 
syłający partję wykazać się dokładnym i prz^z staro­
stwo potwierdzonym spisem przewożonych robotników
— co częstokroć wielce ekspedycję utrudniało, a na- j 
wet, przy zbieraniu robotników w ostatniej chwili, 
przewóz po cenach zniżonych uniemożebniało. Otóż, 
jeneralna dyrekcja kolei państwowych, chcąc zadość 
uczynić żądaniom właścicieli dóbr i fabryk, w ydała 
obecnie rozporządzenie, mocą którego transporty ro­
botników w liczbie najmniej 10 osób, przy przeby­
waniu przestrzeni 300 kilom., mają prawo do zniże­
nia o połowę ceny klasą III bez obowiązku wykazy­
wania się jakim  spisem, ale wystarcza, jeśli tylko 
robotnik," lub robotnica, wykaże się „książkę wyro- 
bnicząu, a —  w braku tejże —  „świadectwem przy- 
należnościu, lub innym urzędowym, na imię i nazwi­
sko jego, czy jej, opiewającym dokumentem. Rozpo­
rządzenie to" u łatw ia bardzo przewóz robotników i 
usuwa stratę czasu na załatwianie zbytecznych już 
formalności.

Wui»y wstęp na wystawę ma k a ż ly , kto nabędzie
pr/,v kasie wystawy 1 los za 1 zł.

Rada miasta L w ow a.
(L is t a r ty s ty  rzeźb ia i z a  profes. J a lju sza  h e łto -  
wskiego —  Z aproszen ie galic. T ow arzystw a , d la  
ogroanictw a i  p szcze ln ic tw a  do u d zia łu  w  zje ­
ździć . —  Z aproszen ie  w y d z ia łu  s tra ży  ochotniczej 
pożarn ej na doroczną m usztrę. —  cpraiuo budowy 
szko ły  kadeckiej. - R ekursy w  spraw ach  budowni- 
czo-policyjnych. —  T rzy  jęc ie  do w iadom ości ko- 
lau dacji k ilku  budynków. —  S p ra w a  zm ia n y aktu  
fundacyjnego d la  fu n d a c ji śp. R om an a Duchen- 

skiego —  Posiedzen ie ta jn e)
Lm) Lw*W 27. w izęśn i*  pze-

ży d em  ‘p . M c  c J f i n a c k i .  Zag«H-#śidy óKr&óy, p
p re z y d e n t p o lec ił se k re ta rzo w i ra d y , r a d c y  p. 
L u k aso w i, o d cz y ta ć  lis t p. Ju lju sz a  B ełtow sk iego .

staw y  k ra jo w e j w se m ą  rocnmicę obrony  narodo- 
w ej, śc ieśn iłem  ta k ą  m yśl a leg o ry cz n ą  w rzeźb ie  
z p rzezn aczen iem  do p a rk u  K iliń sk iego . N ies te ty
—  po ośm iom iesięcznej, -S tfw iozn  p tw y ,  lo ic ło  
w  g lin ie  skończono  do odlew u, zostało  zniszczone. 
Ju ż  b lisko  p rze d  o tw arc iem  w y sta w y , podn iecony  
p rzy jac ió ł o tuchą  —  m im o n aw a ln eg o  obow iązku
—  p rzed sięw zią łem  w yrw nń  s  p rze p aśc i g ro b u  
za tra c o n e  dzie ło , p raw d z iw ą  a leg o rję  ao  po lsk iego  
n a ro d u , i clioć w  ta k im  s ta n ie  p rzy c z y n ić  się tą  
m a lu tk ą  c z ą s tk ą  do u s ta w ien ia  p a m ią tk i z u ro ­
czystości obchodu jub ileuszow ego . P ra g n ą c  ten  
czysto  p a tr jo ty c z n y  za m ia r  doprow adzić  do ce lu , 
oddaję  m ą g ru p ę  „100 la t —  upad li, n ie  u m a r-  
l i u, b ę d ą c ą  nu w y staw ie  w p a ła c u  sz tu k i, n a  
w łasność i do ro zp o rząd zen ia  g m in y  m L w o w a .“ 
l ’o o d cz y ta n iu  tego  lis tu , p. p re z y d e n t u czy n ił 
w niosek , ab y  ra d a  p o d z ięk o w ała  o fiarodaw cy  za 
jego d a r . W n io sek  ten  uchw alono .

N astęp n ie  o d cz y ta ł r a d c a  p. L u k a s  pism o 
z a rz ą d u  ce n tra ln e g o  zjednoczonego gal. T o w a rz y ­
stw a  d la  og ro d n ic tw a i p szcze ln ic tw a, z a p ra sz a ­
ją c e  r a d ę  do w zięcia  u d z ia łu  w  zjeździe  m iło śn i­
ków  o g ro d n ic tw a  i p s z c z e ln ic tw a ; o raz  pism n 
w y d zia łu  ochotn iczej s traży  po żarn e j „S o k o ł“ , 
za p rasz a ją ce  ra d ę  n a  do roczną  m u sz trę  k o rp u su  
s traż y , k tó ra  o d będz ie  się w  n iedzie lę  d n ia  BO. 
lun. o godz 3. popoł.

R. d r. B y k ,  jak o  re fe re n t sp raw y  budow y 
szk o ły  k a d e c k ie j w e L w ow ie, u czy n i! w niosek , 
a b y  ra d a  u p o w ażn iła  p. p re z y d e n ta  dc zaw iado  
m ien ia m in is te rs tw a  wojny, że g m in a  go tow ą je s t  
p rz y s tą p ić  do budow y szk o ły  k a d e c k ie j, zgodzi 
się n a  w a ru n e k  m in is te rs tw a , k tó re  zobow iązało  
się k w o tę , w y d a n ą  p rzez  m iasto  n a  g ru n t i b u ­
dow ę szko ły , op rocen tow yw ać po 5 od s ta , i 
u p ra  z a  o w y sian ie  d e leg a tó w , z k tó ry m ib y  m o­
żna ro k o w an ia  w sp raw ie  budow y  szk o ły  p rz e ­
p row adzić . W n io sek  ten  p rzy ję to .

Po za ła tw ien iu  k ilk u  rek u rsó w  w sp raw ach  
budow niczo -po licy jnych , p rzy  jęła ra d  i do w iado­
m ości k o la u d ac ję  budow y  dom u a d m in is tra c y j­
nego  p rz y  z a k ła d j ie d la  n ieu lecza ln y ch  im . A n t. 
B ilińsk iego , o raz sz k ó ł lu d o w y ch  im  K o n arsk ieg o  
i P ii am c wicza.

T o w arzy stw u  u p ię k sze n ia  m ia s ta  L w o w a 
u .h w a lo n o  w y p łac ić  su b w en c ję  w  kw ocie  500 zł. 
n a  p o k ry c ie  kosztów  w y d aw n ic tw a  ilustrow anego  
przew odnika, po m, L w ow ie.

R. d r. D  z i ę d z T e T e  w i  c z  p rz e d s ta w ił 
w nioski w  sp raw ie  z iu iany  a k ta  fan d a cy jn e g o  
d la  lu n d a c ji ś. p R om ana D ucheńsk iego . W e ­
d łu g  te s tam en tu , ś p. D u c b e ń sk i p rze zn ac zy ł p e ­
w n ą  kw o tę  n a  s ty p e n d ja  d la  siero t, kato lików , 
u c z ą c y c h  się ja k ie g o ś  rzem io sła  i u cz ęszcz a ją ­
cy c h  do p rzem ysłow ej szko ły . D ziś ato li od c z a ­
su z a ło ż en ia  pańs tw ow ej szk o ły  p rzem ysłow ej 
w ielu uczniów  u częszcza  do niej i nczy  się tam  
rzem iosła , n ie  będ ąc  w ca le  %y te rm in ie  O w óż 
m ów ca czyn i w niosek, ab y  s ty p e n d ja  z fu n d a  
cji ś. p D u ch eń sk ieg o  mogli o trzy m y w ać  ta k że  
ci uczn iow ie szk o ły  p rzem ysłow ej, k tó ry  tam  
u c z ą  się rzem iosła , a  nie są n ig d z ie  w te rm in ie . 
P . r .  M i c h a l s k i  żą d a ł, ab y  r a d a  n ie za ła - 
w ia ła  te j sp raw y  n a  dzisiejszem  posiedzeniu , 

lecz w niósł, by  p. p rez y d e n t k a z a ł  w yh tografc  
w ać d aw n y  „ k t  fu d a c y jn y  i p roponow aną p rzez  
re fe re n ta  p o p raw k ę , i ro zd a ł je  m iędzy pp. r a ­
d n y c h , ab y  się oni m ogli d o k ła d n ie  zastanow ić 
n a d  ow ą zm ianą. W n io sek  te n  poparli pp . G ł o -  
d z i Ó 3 k i j M i k u l i ń s k i ,  ks. kan . M a z u r  a  k  
i H  e p p e. G dy p rzystąp iouo  do g losow an ia , 
w n iosek  p ,  M ichalsk iego  u z y sk a ł w iększość.

N a  tein o b ra d y  zakończono i p rzystąp iono  
do posiedzen ia  ta jnego .

Wiadomości literackie i artystyczne.
Rbpertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka:

Dziś w sobotę popołudniu o godzinie pół do 4  „Hulaj 
dusza“ , widowisko sceniczne w 8 obrazach ze śpie­
wami i tańcami, osnuto na podaniach n iroduwych 
przez Adolfa W alew skiego; wieczorem o godzinie 
8 „H alka11, opera narodowa w 4 aktach Stani- 

Moniuszki. W ystęp p p . : Aleksandra Myszugi

i Gabrjehi G órskiego; jutro w niedzielę popołudniu 1
0 godzinie peł do 4 po raz trzeci „Mąż w powija- j 
kach1', krotoeliwila w 3 aktach Antoniego S ieiuaszkę; | 
wieczorem o godzinie 8 „Straszny dw ór",-opera na- j 
rodowa w 4 aktach Stanisław a Moniuszki. Występ ■ 
panny Eugenji S trassern, oraz p p .: Aleksandra My­
szugi, Gabrjela Górskiego i Henryka Kowalskiego
w poniedziałek „Dwór we W ładkowieaeh11, komedja 
w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego.

Ostatnie wiadomości
D opók i Ja p o ń c z y c y  zad o w aln ia li się kon 

c e n tra c ją  w ojska i n iew innem i m a n ew ram i —  
za c h o w y w a ła  się R osja  spokojnie. T e ra z , po 
dw óch  s tan o w czy ch  zw y c ięz tw ac h  J a p o ń c z y ­
ków , g d y  J a p o n ja  do w y zy sk a n ia  ty c h  zw y ­
cięstw  p rz y s tę p u je , o św iadczyć m ia ła  R osja, że 
n a  za jęc ie  K o re i p rzez  Ja p o n ję  n i g d y  n i e  
p o z w o l i .  N ow oje W rem ia  o strzeg a  w sta n o ­
w czym  tonie , że R osja o b sta je  n a  sw ojem  po ­
p rzed n io  ok reślonem  stanow isku . —  S am odz ie l­
ności K o re i n a r u s z y ć  n i e  m o ż n a .  J a p o ­
n ja  pow inna p a m ię ta ć , że w szędzie  indziej 
sz u k a ć  m oże d la  sieb ie  odszkodow aia , ty lk o  nie 
w p o siad an iu  K ore i. F o w o sti  p iszą , że sam o­
dzielność K ore i m a ta k  w ie lk ie  d la  Rosji z n a ­
czen ie , że n a  za jęc ie  jej p rzez  Ja p o n ję  R osja 
n ig d y  się nie zgodzi. T enże  d z ien ik  donosi, że 
R osja k o n c e n tru  e sw oją e sk a d rę  pod W ład y - 
w ostokiem , k tó rą  sk ła d a ją  s t a tk i : P a m ia t A zo­
w a ,  I s e h ig i t ,  H a jd a m a k , W y sad n ik , K o tk a , 
R ew el, B orgo, S w eab o rg  i p a rę  łodz i ok rę tow ych . 
Z n a c z ą c a  je s t  ta k ż e  w iadom ość, ja k o b y  R osja  
sk o n c e n tro w a ła  b a rd z o  zn a cz n ą  siłę  zb ro jn ą  n a  
g ra n ic y  K o re i i pod pozorem  pościgu za  r a b u ­
siam i, k tó rz y  p rze k ro c zy li g ran ic ę  k o re a ń sk ą , 
albo  w ta rg n ę ła  z n ią  n a  te ry to rju m  tego  p ó ł­
w yspu , a lbo  za m ie rz a  to  uczynić .

U sposobien ie Ja p o ń cz y k ó w  jest e n tu z ja s ty ­
czne . T w o rzy  się d ru g i k o rp u s  a rm ji ja p o ń ­
sk ie j, k tó ry  sk o n cen tro w an o  w  H iro sh im a w 
sile trz y d z ie s tu  ty s ię c y  lu^zi. P rz ez n acz en ie  
tego k o rp u su  trz y m a n e  je s t  w  ta jem n icy . K o ­
m en d an tem  es t m in is te r  w ojny h ra b ia  O y a m a
1 p ro w a d z ić  m a o p erac je  w o jenne  n ieza leżne od 
h rab ie g o  Ja m a g a ty . D ru g a  e s k a d ra  ja p o ń s k a  
to w arz y szy ć  b ęd z ie  s ta tk o m  tran sp o rto w y m  n a  
M orzu Ż ó łtem .

JL*e: t fijac-j a w s ó i r e
.Telegramy Dziennika Polskiego).

Budaposzt 28. w rześn ia . Z  w cz o ra jsz y  ro z ­
p ra w y  sp ec ja ln e j p a d  budże tem  m in is te rs tw a  
w ojny godn i za n o to w an ia  są  n a s tęp u jące  szcze­
góły

D el. P o p o w s k :  zap y ty w t.ł, ozy są  w idok i 
na b lisk ie  za ła tw ien ie  p rze d ło że n ia  O w ojskow ej 
u s taw ie  k a rn e j V

M in. K r  i e g h a m m e r  odpow iedz ia ł, że 
ta k i  p ro je k t ju ż  istn  eje i zostan ie  obecn ie  p rzez  
odnośne m in is te rs tw a  obu po łów  m o n arch ji zao- 
p in jow any .

P rz y  ty tu l e : „O d d d z ia ły  w ojskow e i ogólne 
w y d a tk i n a  w o jsko“ * ap y tn l del. P r o m  b e r  czy  
za rz ą d  w ojny n ie  zech ce  w ziąć  in ic ja ty w y  do 
zm ian y  u s ta w y  w ojskow ej, w edie k tó re j je d n o ­
ro czn i ocho tn icy , k tó rz y  nie z d a lib y  eg zam in u  
oficerskiego, n ie  b y lib y  obow iązani do słu żb y  
p rze z  d ru g i ro k  ? M ow ea w y ja in ił  s to su n k i i 
p rz y p o m n ia ł okoliczności, w śió d  k tó ry c h  te  p o ­
s ta n o w ien ia  w sw oim  czasie  b y ły  p rz y ję te  do  
u s ta w y , m ianow icie  d a ją c y  się w ów czas uczu- 
w ać  b r a k  oficerów  rezerw o w y ch . B ra k  ten  d z i­
sia j ju ż  n ie  istn ie je , b y łb y  te d y  czas, te  p o s ta ­
now ien ia u sunąć  z u s ta w y . M ów ca u p ra sz a ł ró ­
w n ież  o udzie len ie  dat, co do s to su n k u  reze rw o  
w ych  oficerów  sp ec ja ln ie  przy  p iechocie, a rty - 
1 erji i k aw a le rji.

W podobnym  d u ch u  p rze m aw ia ł ta k ż e  del. 
P o p o w s k  i.

M in is te r w ojny odpow iedzia ł, że w k a w a le rji 
i a r ly le r ji n ie  jest jeszcze s tan  reze rw o w y ch  ofi­
cerów  zu p e łn ie  p o k ry ty . N ie m a ż a d n y c h  szcze­
gó lnych  tru d n o śc i p rzy  w stępow an iu  je d n o ro ­
czn y ch  ocho tn ików  do a r ty le r ji.

C o  s i ę  t y c z y  z w o l n i e n i a  j e d n o r o ­
c z n y c h  o c h o t n i k ó w ,  k t ó r z y  n i e  z d a l i  
e g z a m i n u ,  o d  d r u g i e g o  r o k u  s ł u ż b y ,  
nie m ogę na raz ie  nic bliższego o te in  pow ie­
dzieć. K a ż d a  zm iana k tó reg o k o lw iek  postanow ie­
n ia  u s taw y  w ojskow ej, w ym aga p rzecież  porozu ­
m ien ia  się z obom a m in is te rs tw am i ob rony  k r a  
jow ej

N a  sk a rg i del. P a c a k a  co do upośledzen ia  
n a ro d u  czesku go, odpow iećzia ł m in is te r w ojny, 
że a rm ja  nie z n a  żad n y ch  różnic w  narodow o 
śc iach . J e s t  p rzec ież  dozw olone, p rzy  eg z am i­
n ac h  pom agać sobie język iem  o jczystym . N ik t 
nie w y m ag a p łynnego  n iem ieck iego  w y k ład u .

W  sp raw ie  z łego  obchodzen ia  się z żo łn ie­
rzam i s tw ie rd z ił m ir is te r , Iż sk a rg i w ty m  k ie ­
ru n k u  znaczn ie  s?ę zm niejszy ły .

N a  w niosek  del. S u e s a a  p rzy ję to  rezo lu ­
cję  w sp raw ie  re a k ty w o w a n ia  Jo seph iuum .

P rz y  ty tu le  „pożyw ienie d la  w o jsk a 11 pod­
niósł del. P o p o w s k  . kon ieczność c iep łe j w ie ­
czerzy , k tó ra  ze w szech  stron , zarów no  p rzez 
re p re z e n ta c ję  p ań s tw a , ,ak  p rzez  ad m in is trac ję  
w ojskow ą je s t  u zn a n ą . M ów ca za p y tu je , czy  m i­
nisterstw o. w ojny n ie b y ło b y  sk ło n n e  zrob ić  po­
c z ą tek  sk rom nem i kw otam i.

Del P a c e k  zau w aża ł, że d a ły  się sły szeć  
w ie lok ro tne  sk a rg i n a  w ad liw e i n ie d o sta tec zn e  
zap row ian tow an ie  p rzy  m a n ew rach  w okolicy  
L an c k o ro n y .

M in ister w ojny  odpow iedzia ł -w poruszonej 
p rzez  ro p o w sk ieg o  sp raw ie  d aw a n ia  w o jsku  c ie­
p łe j w ieczerzy , że zap ro w ad zen ie  ta k ie j w iecze­
rz y  w ogóle nie m ogłoby  do jść do sk u tk u , go to ­
w an ie  bow iem  czyn i w ieczerzę  drozszą, a w w ię­
k szy ch  m ia s ta ch  b y lib y  żo łn ierze  zm uszani o 
w cześn iejszej godzin ie  w ra c a ć  do koszar, a  tem  
sam em  zrzec się części sw ojego w olnego czasu .

Co do m anew rów  lan ck o ro ń sk ich , p rzy  k tó ­
r y c h  sam  b y łe m  obecny , s tan  zd row o tny  w ojska 
b y ł  zn ak o m ity , a  d s ta rc z a n e  a r ty k u ły  spoży­
w cze, o k a z a ły  się co do sw ej ja k o śc i, ja k o  nie 
u le g a ją ce  żad n em u  zarzu tow i.
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•M edeń 28 w rześn ia . D ziś  n as tąp i z a m k n ię ­
cie k o n g re  u le k a rz y  i p rzy ro d n ik ó w . W czo ra j 
w ieczorem  by li u czes tn icy  n a  p rzy jęc iu  u dw oru .

W c zo ra j też b y li p rzy jm o w a n i p rzez  a rc y  
k s ię c ia  K a r o l a  L u d w i k a ,  k tó^y m iędzy  in-

nem i p o w ied z ia ł do p e te rsb u rg p k ieg o  uczonego  
d ra  P e l l a  C ar c ie rp i n a  in d ^ en c ę . J e s t  w y­
cz e rp a n y  p rac ą . P raw dopodobn i^  p rzy jd z ie  w k»ót 
ee do zdrow ia.

Wiedeń 28. w rześn ia. P rz jd  tu te jszym  s ą ­
dem  okręgow ym  o d b y ła  się w p zo rrj ro zp raw a 
p rze c iw  76 osobom , k tó re  ro zd aw a ły  czerw one 
k a r tk i  z n ap isem : H eraus m it dilyem einem  W ahl- 
rccht !

W szy scy  sk a za n i zostali n a  m a łe  k a ry  p ie ­
niężne.

W iedeń 28. w rześn ia . R e k ru c i, k tó rzy  d. 1. 
p a ź d z ie rn ik a  p rz y b ę d ą  z G alic ji n a  S z lą sk  pod­
dan i zo s tan ą  5 dniow ej k w a ra n ta n ie .

Berlin 28. w rześn ia . M imo zap rzeczen ia , 
op ie ra  się tu te jsz y  T a g ib lu tt s tanow czo  p rzy  
tw ie rdzen iu , że c a r  m ia ł a ta k  ap o p lek ty c zn y .

Y on caerts  zap ew n ia  so lennie , iż u s ta w a  p rz e ' 
ciw an a rch is to m  je s t  ju ż  w  robocie.

Budapeszt 28. w rześn ia. O p rze b ie g u  od­
b y te j w czora j k o n fe ren c ji b isk u p ó w  dow iadu je  
się P cstcr  L lo y d : N a  k o n fe ren c ji odczy tano  o sta ­
tn ie  pism o p ap ież a  do p ry m asa . W  piśm ie tem  
żą d a  k u r ja  od ep isk o p a tu , aż eb y  s ta ra ł  się o to, 
iżby  a r ty k u ł  ustaw y  z r . 1868, m ów iący  o re- 
lig ji dzieci z m ałżeństw  m ięs:.anych . w  k aż d y m  
raz ie  pozostał zm ien iony . Co do in n y c h  kościelno 
p o lity czn y ch  reform , ośw iadcza p ap ież , iż m ógłby  
j e  w praw dzie  śc ie rp ieć , a le  nie u w aż a  je  za 
dob re .

N a  tle  pism a p ap iesk iego  ro zw in ę ła  się d łu ż ­
sza d y sk u s ja , poczem  k o n fe ren c ja  ośw iadczy ła , 
iż trw a  na s tan o w isk u , zaznaczonem  p rzez  ep i­
sk o p a t w  w ystosow anem  w  ro k u  p rzeszłym  do^ 
c e sa rz a  m em orandum . S tosow nie  do te j u ch w a ły  
będz ie  ep isk o p a t w  izb ie m agnatów  g łosow ał n a ­
w et w ogóle p rzeciw  p rze jśc iu  do d y sk u sji s z c z e ­
gółow ej n a d  p ro jek tam i do u s ta w y : U  w olnem  
w y k o n y w an iu  rc lig ji, o p row adzen iu  m e try k  p rzez  
państw o  i o recepcji żydów .

Co się ty c z y  dw óch  p ie rw sz y ch  p ro jek tów  
ustaw nick.yoh, to  p o w strzy m a się ep isk o p a t od 
w sze lk ich  d a lszy ch  u k ła d ó w , p rz y  p ro jek c ie  zaś 
co do recep c ji żydów  w niesie  m odyfikac ję  w 
ty m  d u ch u , a ż eb y  p rze jśc ie  z re lig ji ch rz eśc jau - 
sk ie j n a  ży d o w sk ą  n ie b y ło  dozw olonem . G d y ­
b y  ta  p o p ra w k a  rn .a ła  b y ć  od rzu co n ą , w  ta k im  
raz ie  zostan ie  postaw iony  inny  w niosek , zm ie­
rz a ją c y  do tego , ażeby  p rz y  p rze jśc iu  rodziców  
a a  iu n ą  w iarę  b y iy  ob o w iązan e  iść  za  niem i 
ty lk o  dzieci do la t  cz te re ch , lu b  na jw y że j p ię ­
ciu , podczas g d y  w p ro jek c ie  rząd o w y m  je s t  
m ow a o d z iec iac h  do la t dziesięciu .

T a k ż e  b ęd ą  się dom agali o puszczen ia  w  tym  
p ro jek c ie  postanow ien ia, w edle k tó reg o  is tn ie jąca  
obecn ie  pom iędzy  w y zn an iam i ch rześc jań sk iem i 
w zajem ność, m a się ta k ż e  odnosić do re lig ji ż y ­
dow sk ie j.

P ro je k t do u s ta w y  o re lig ji dzieci, postano 
w iła  k o n fe re n c ja  p rzy jąć .

Hamburg 28. w rześn ia . U am bu rycr Corresp. 
donosi w fo rm ie p ó łu rzęd o w ej z B e rlin a , że 
o b ra d y  p ru sk ieg o  m in is te rs tw a  odnoszące się do 
za rz ą d z e ń  u staw o d aw czy ch  p rze c iw  an a rch is to m , 
w y k lu c z a ją  u s ta w y  w y ją tk o w e. D e c y z ja  w te j 
sp raw ie , czy  i ja k ie  śro d k i p rzed sięw z ię te  zo­
s ta n ą  n a  g ru n c ie  is tn ie jący c h  u staw , n as tąp i do ­
p ie ro  po pow rocie k a n c le rz a .

H am burger N achrichlen  o św iad cza ją , że w 
chw ilow ej n icobeeności k a n c le rz a  nie m a jeszcze  
d o sta teczn e j p rz y c z y n y  po tem u , b y  rząd  d łu że j 
je szcze  z w le k a ł z pub licznem  w yjaw ien iem  ty c h  
środków , ja k ie  p rz e d s ię b ra ć  zam yśla , gw oli s p e ł­
n ien ia  ap e lu  cesa rsk iego . G d y b y  C ap riv i n ie  m ógł 
się po tem  zgodzić z w n ioskam i, z ja k ie m i rzą d  
p ru sk i w y s tą p iłb y  p rze d  r a d a  zw iązkow ą, wów ­
czas n a tu ra ln ie  nie m ó g łb y  d łu ż e j p ozostać  m i­
n is trem  sp raw  ze w n ę trzn y c h , a le  ja k o  k a n c le rz  
p ań s tw a  m oże cz ek a ć  n a  u ch w a ły  r a d y  zw iąz 
kow ej.

Belgrad 28 w rześn ia. O p o w iad a ją  n as tęp u  
jący  w y p a d e k , ja k c  a u te n ty c z n y : P rz e d  c z te r ­
n as tu  dn iam i o d b y ł się w  N iszu  z o k az ji im ie 
n in  c a rsk ic h  b a n k ie t, d an y  przez k o n su la  g r e ­
ck iego  Z  a  k  a  k  i s a , k tó rem u  czasow o poruczo- 
no ta k ż e  zastęp stw o  in teresów  ro sy jsk ich . Z a k a  
k isy  w y p ił p rzy  te j sposobności to ast w cześć  
c a r a, p rzy  k tó re j to sposobności w g w ałto w n y ch  
w y ra z a c h  w y s tą p ił p rzec iw  m o n arch ji austro - 
w ęg ie rsk ie j. W szy scy  obcy  konsu low ie opu­
ścili n a ty ch m ias t sa lę  b an k ie to w ą , poczem  w ie 
czorem  konsu l a u s trjac k o  w ęg ie rsk i H e k t o r  
d e  R o z a  w y zw ał Z a k a k is a  n a  p o jed y n ek . 
W s k u te k  in te rw e n c ji se rb sk ieg o  p u łk o w n ik a  
M a rk o w ic za  p o je d y n ek  do sk u tk u  n ie p rz y ­
szed ł. R z ąd  a te ń sk i zaw iadom iony  o w y ­
p a d k u , za rz ą d z ił w d rodze  te leg ra ficzn e j odwo- 
ła n .e  k o n su la  Z a k a k isa .

Berlin 28. w rześn ia . W ie lk ą  sen sac ję  w y ­
w ołało  tu  don iesien ie  b ism src k o w sk ic h  H am b. 
N ach r., że ty lk o  w iększą  część pap ierów , pozo- 
s ta ły cb .p o n  a m ie s tn ik u  A lz a c j i-L o ta ry n g ji ,  M a n ­
t ę  u f l n ,  rz ą d  d o sta ł w sw oje ręc e , część  zaś 
p o zo sta ła  w  A nglji, a  n ie k tó re  z n ich  ju ż  og ło ­
szono ; w ie lu  in n y c h  zaś dokum en tów  k s ię g a rz e  
n a b y ć  nie chc ie li, bo jąc się p o c iąg a n ia  p rzez  
są d y  o zd ra d ę  ta jem n ic  p ań s tw o w y ch . R ząd  ś le ­
dzi, gdzie  się te  p a p ie ry  z n a jd u ją .

Kolonja 28 w rześn ia . K o re sp o n d en t KiTn. 
Zig. w  Sofji n az y w a  po łożen ie  b u łg a rsk ie g o  g a ­
b in e tu  w sk u te k  p o d an ia  się do dym is ji l ib e ra l­
n y c h  m in istrów , b a rd zo  tra d n e m . C ofnięcie p ró śb  
o dym isję  m in istrów  je s t  n iep raw dopodobnem , 
poniew aż stro n n ic tw o  lib e ra ln e  n a c isk a  n a  n ich  
o u stąp ien ie .

Szangaj 29 wrześni:. Chińscy oficerowie 
marynarki, którzy brali udział w bitwie u ujścia 
rzeki Jalu, zwalają wzajemnie na siebie odpo 
wieaz:a!ność za tę klęskę. Jednego Kapitana ska­
zano za tchórzostwo na śmierć i wyrok bezzwło  
cznie wykonano. Spodziewają się, że jeszcze  
kilku innych oficerów ukaranycli zostanie śmier­
cią. Admirał Tittg obwinia swaich oficerów, że 
poaczas Duwy tak się .chowali z siedmioma 
okrętami w zatokach rzeki Julu, że nie możnr 
było ich znaleźć.

Bukareszt 28. września. Studenci wracający 
z kongresu w Constanzy urządzili wczoraj de­
monstracyjny pochód przez miasto i obcięli wy 
glaszać mowy, pomimo, że rząd tego zabronił. 
Wojsko chciało przeszkadzać tema, ale tłum 
udaremnił jego akcję. Ajenci stronnictwa libe­
ralnego podżegali przeciwko policji tłom , który 
chciał na nią się rzucić, lecz był przez żandar­
mów odparty. W  starciu raniono kilku, areszto- 
w ano wielu.

W.etfaii 28. września. W czor.j p> / 1 „ m ie c u  £ e da 
notowano: kredyty 372-— , i  468 75

ang oij 169 25 ; laenderbanki 2tł7’4o aziacOKC) 366 50: 
lombardy 110'— ; elbethale 2713:5 tyto .nowe 220 75; 
alpiny 8ó 90 ; renta majowa 98 85 ; węg. Gota lź 2  25; 
anstr.; koronowa 96 90 , węg. koronowa 97'85 ; losy turecki 
t7  20; uniony 281 75.

Bs.ilB 28 wrześni?. Gie/da wczo:a;sza wieczorna kuisa 
końcowe. (W nawiasie podane cytry oznaczają porówna­
wczy kurc wiedeński L zw. W i e n e r  ^ a r i t a .  (Kredyt:; 
2 2 5 — (372T 8J; lombaray 45 10 (109'85j; weg. renta zlot* 
99-9J (1 2 2 1 7 j ; ruble 2 .9  25 (133 74j.

Frankfart 27 wrzeima. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W  nawiasie podane cyfry oznaczają t>o- 
rownawczy kurs wiodeós-fci). Kredyty 393'62 ' 3 7 .8 8 ;  
lombardy 9187  »J00*85J: renta węg. * iou  —•— (— ■—);
konnow a .—■— i.

Przyjechali do Lwotra
dnia 28 wrześni* 1804 

HOTEL nOIiŻA. J. Jaroszyńska z Bludnik. >1 Wol- 
niewiczowa z Jabłonowa. I.. S/awłowski z Przewłoki. 
E Torosiewicz z Erodek. A Kiinz z Podwerbiec. K ks. 
Wiaziemskij z Paryża K Guziu.nn z Gfflenburg* A. Ra­
kowski z Polski. T. Kiciński z Lublina

HOTEL YICTORIA Z. Rulikowski z Zbaraża. S. J. 
Zaleski z Sanoka. S. Stsmirowski z Podhajee. .1 l»r. Odelga 
z Wiednia. II. Holier z Styrji. H. Katzenelenbogen 
z Otiyni. W. Pollak z Sanoka. M. Hol/.apfel z Berlina.

M .  J O N A S Z
d  m  b a n k o w a  i  k a n t o r  w y m i a n y

we Lwowie , u ' ic a  J a g i e l l o ń s k a  1. :i. 
k a p n ie  i H p r c s is je  w acoU te  pup er-y 
trartesciew e i uiaueiy  p i  ua d e k t t d a ie j  

Lzym k u rs ie  Ust eauyuu

a  O  BA E  S  Y
u l  l e t y  C i m i s k l e

po 2 zł. 50 ct. wraz ze stemplem

C i ą g n i e ń  e 1 . p  i i r i z i e r n  1 8 9 4 :.
U to w a i w y g r a m  a e r e  *.

Przy zamówienia z prowincji aprasza się o dołączenie 
20 ct. na portorjum.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .

J r .  A .  G o ń k a
le l c a r z -d  o zx ty  u la

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, w donn Wgo 
Mikolascha 1. piętro, 

ordynuje p o d c z a s  w y s t a w y  od 8. do L i od
3 do 6.

Wyższe kursa języka i literatur t a k i e j
o tw ie ra  z <1. ie ni 1. października 1894 roku

Antonina Rawitowa SawrońbkŁ,
Zapisywać się. atolu t na knesa, jakoteż na lekcje 

pnw atne eod/.iennie między 2. a 5. godzi rą, w mieszkaniu 
prelegentki przy ulicy Ossolińskiej I 11

U k u i i e t a

Dr Teodor tfałłu&fcii
b. s asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekiewicza 

w Gracu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje
w chorobach i  operacjacn ocznych p rzy  ulicy  

W ałowej l. 7.
Od godziny 10. do 12. przed poł i od 3 do 5 popołudniu 
1066 Dia ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano. 1— V

P o d z i ę k o w a n i e .
D o W go  P a n a  Michał. Kowalczuka, koncesjon . 
budow niczego , a rc h lte k ty  i d o c e ń tr  S z k o ły  P o li­

te ch n ic zn e j we L w ow ie.
Szanowny Panie I Poczytuję sobie za miły obowiązek 

podziękować Winu Panu publicznie za istotnie fachowe, 
i umiejętne, troskliwe i pełne gustu artystycznego kierowni- 
1 ctwo "budową mego domu przy ulicy Garncarskiej 1. 12. 

Wyrażam więc Panu na tej drodze moje wysokie zadowo­
lenie i serdeczne podziękowanie, a zarazem polecam Wgo 

, Pana P T. Publiczności, w przekonarru, że spełniam przez 
to obywatelski obowiązek. Z należytem szacunkiem

i Ludw ik B urzyński,
właśe realn. przy ul Garnaarskiej 1 12.

Specjal.sl & chorób garoła. nosa i płuc

D r .  K. T r z c i e n  e c k i
we Lwowie, Kopernika liczba 14, I I . piętro,

b. sekundarjus* i lekarz na klinice laryngologiczne," i 
wewnętrznej profesora Sehriittera itt  Wiednia po o letnich 
studjaćh specjalnych ordynuje od rodziny 11—12 przed 

południem i od 3— 5 popołudniu.
1351 D l a  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e .  1—?

Z m i a n a  p o m i e s z k a m  i.

Marjan Lisowski
lek arz  - dentysta ,

mieszka obecnie p r z y  ulicy Akadem ickiej l. 10 
1466 w  nowym domu Wg* Grossa  i —?

V fczecb n a o z  'e k a ia k ic b

Dr. Bogumił Bieńkowski
ukończeniu specjał ych studjów w innyt ime odontolo- 

*.-jym »  Berliuie • odbyciu podroży naukowych J 
Halli n*d 3 i Lu^ks

oU U, <to ?. i od  CE*
u lica  T r z e c ie g o  M a ja

dom riawniai Tennera 
" i  lu tz  u l i o a  K o ś c i u s z k i  ł .  I .  1

r>n
r r

I i

Ł n i a d a m a ,  p c d w i e c c o m  \ k o l a c j e zinm e i
oras sa a a e  i

g orą ce
dobroci P i  w  u p i z n e ń s k i e poleca HANDEL D E L IK A T E S Ó W

k t .  w o j c i E O H c u w m r ł E e o
■ł-ą Ą k.^o^icH  O m * 1 "Ho y L S



D Z U a J M K  POTSD i ink ** W z«Sri;*13®4 r:

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite

po l 1/, centa od wyravi.

t pteka w Ty&mlentcy poh u k u je
A  m agistra farmacji. P ła ea  60 z ł.

" r r a c i z a ę  na m yszy polne w skutkach
1  nip- iw o d z ą c ; rozsyła apteka w W in- 

jjik;ieb. Paczka 5 kilo 2 zł. 733

It-H e k o n o m l c z  i y ,  w sile  
wieku z nader ehlubnemi św iad e­

ctwam i z w iększych majątków, poszu­
kuje posady s ałei w skromnych wa- 
runka ii zaraz, ktti aiersko lub ordyna- 
rj Biuro kom isowe S a ta ły ,  Lwów, 
S fk s iu sk t  8. 737

|t j r ę ż .o a y j m »  P o l a h ,  w ładający pię- 
<"1 oioin-, językam i, który przebywał 

prz.“ t lat k ilkanaście z granicą  i zna 
c n b k ła liiie j  st'su nk i lokalne krajów  
p.ifitliiiow ujh, przyjąłby posadę towa- 
rjhyjrta p .dróży z dystyngow anym  obywa- 
t -h n i za odpowiedniem  wynagrodzeniem^ 
O .  n >  O .  poste restante Lwów. 738

E k o n o m ,  żonaty, bezdzietny, 38 lat 
liczący w pełnej nile zdrowia, który I 

ta w w i . iś z -  Ii m ajątkach ziem skich  
prz-^z i 3 1 i obow iązki sp ełn ia ł i na żą­
dań e m ogący się  wykazać ehlubnęm i 
św iłle c tw a u .i  ' .am kuje od 1. paździor 
nika b. r. p o st . Łaskawe g ło s z e n ia  
pod adresą: L. X poste rest. CLołojów.

K a n c e l a r i a  a d w o k a t a  d r a  S U ■
f a n a  T e d a k a  przeniesioną został* 

n a  n l i e ą  K o t c l n u k l  1.  1 0 , n i'
przeciw Banku krajowego. 74'

Dla raejenalaage p le lęg iiw tili a i t  I rąbów:

OCALYPTDS ESSENEUA DO OST
Austr. węg. patent. — Za-zozytna wzmianka 

Paryż 1378. ____________

N a jśc iś le j antiseJujyezBS ; niezawodna przeciw  euohnienic. z ust, 
Dr. C . M .  Fabera, lekarza pr zybocznego i  p. J. C. M. 
cesarza M aksym iliaua I. i t. d. Głiway Skład reiey łk ew y: 
Wiedeń, I., B aaeranarkt Nr. 3 . Sk łady we wszystkich aptfkach, 
d ro g u era ch  i  perfum erjach. T am ie  do nab ycia: C. I k. aprz.

spec, mydłe de ast dr. C N._f |b e r a _  875 1—9

W l s ń e e  i latarnie grohowe. Wanny, 
kanapki, bidety, parnie poleca pra 

cownia blacharska Z. Goieiokl, Lwów  
Kopernika 7. 703

pierwszego października roz- 
1 poczynają się nowe knrsa ki ń- 
w ersacji niem ieckiej, fra n cu sk ie j; dis 
początkujących książkcw o - gram atyczny  
najłatw iejszą mstodą, znaną od 4 lat. 
Sobiesk iego i ,  I. p iętro  -5. 744

Mieszkania i Sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

' e a t r a l n a  1 0 ,  II. piętro, 7 pokoi, 
Lućhnia zaraz do n ajęcia . 734

P okój umeblowany z osobnym w ch o­
dem, na żądanie z w iktem , zaraz do 

najęcia. Teatralna 10. 739

2  pokoje z kachuią, z d w o m a  w y  
c h o d a m i  w oarterte od 1. l i s t o ­

p a d a .  Skarbkowska 1. 17. Stosowne na 
biuro.

Each pociągów kolejowych
w edług zegaru lwowskiego, ważny a dniem 1. maja 1194 r.

lun T a r n ó w ....................................   • ;
m rów ki (Zakopanego) przez Stryj 
iusryny - Krynicy , Żegiestowa p;praaz

p rzei

przez

Do Lwowi przychodzą:
Z Krakowa ąBerlina. Wrocławia, W i9dnia)
Z W a rsz a w y ................ .... • • g  * ' 7,"
Z Cbabó • ki Zakopanego) przez PriemySl, 

Rzeszów lub Tarnów • • ■ • • • •  
Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów 

lub Tarnów  
Chjbó 
M l . „

Tarnów
2  M uszy y - Kryn oy , z-ogiestowa 

Rzeszów lub Tarnów . . . . .
Z Mmzyny - Krynicy , 2e*ie ,to ^ *

T-rnów iod 11,  do włączni* 30/*] . .
Z M u 5 - Laborez, Szozawnego - Kulaeznego

przoz P r z e m y ś l ...................................  . • ■
Z N dbr. ezia i Tarnobrzegu . . .  • • •
Z  Podw ołoezysk i Brodów (na dw. główny) 
Z Podwołoezysk i Brodów (na dw. Podeam.)
Ze Suczawy .  ........................................ . • •
7  Kimpoł.ftng* .  ...............................................
Z R ? e  . . - .................................
Z B •rboAtetnu c . S . i C zu d y n a ........................
Z N ow ositlicy  .....................- ..........................
Zc Słobody rungnrskioj k o p a l n i ...................
Z E?n3 iatyna przez H - l i c z .................................
7. Czortkuwa przez H -n ez  .  ........................
Z B orysław ia przez S t r y j .................................
Z  ............................... ....
/ e  óckala .......................* * • ' '
Z Ł .  c -tia tgo  -(Pesztu, IfiszkolcA, Seren­

ada, Muukaesa, Chyrowa i Stanisławowa,
pnie z 8*iy.’)  ........................ ...........................

Ze Stryja i Wkof g -  . . • • • • *  •
Z Skolego, Cnyrowa i S tan isław ow a przez

stryj  ......................................... * ■
Z Hr ibenóóa (od 1-0/, do w łączn ie 30 /.) . 
Z B rzu eĄ w ic (od 12. maja aż do odw ołania)

• Ze LW'wa odchudzą:
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina)
Do W arszaw y.......................................... • • •
Do Chabówki (Zakopanego) przez T arnów  

lub R zeszów  . • ■ • • • • • • • • : *
Di) Chabów ki (Zakopanego) przez R zeszów

l-ib P r z f m y ś i ................................. ....  -. • •
Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj . . 
Do MSft/.yny - R -y m cy , Ż egiestow a przez

T tg ió w  lob  R zeszów   ...................
Do M * yny - Krynicy Ż egiestow a przez 

T-.rjiów (od l f ,  do w łączn ie 30/,) . . . 
Do M u z y u y - Kryn. ^y, Ż egiestow a przez

T arnów'.................................................................
Do Muszyny - Krynicy, Żegiestowa przez

S t r y j .........................................
Do M z8-Lab leź , Sze iawnego, Kulaeznego

przez P rz e m y ś l.........................................
Do Nadbrzezia i  Tarnobrzegu . . . . . . 
Do Podwoloczy.^ i Brodów \ i  dw. główn.) 
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. Podzam )
Do S u c z a w y .................................................
Do Buesacza przez E lsJlo i.........................
Do Husiatyna przez Hali .z . . . . . .
Do Słobodj ruLoUtskiej kopalni . . . .
Do  .............................................
Do Berhomethu n. 8 . i Ciadyna . . . .
Do  ............................................... ....
Do K im polunga.................................................
Do S o k a l a .................................................................
Do B e łz c * ....................... _ ...............................
Do Borysławia przaz Sr ,yj 
Do Ławooznego (Munkicsa, Sereneoa, Ml^ 

szkolcm, Pesztu i Chyrowa prz z Stryj) 
Do Stanisławowa, Doliny, Bolechowa przez

Str  ...........................................  •. ■ * • •
Do Skolego i Chyrowa przez Stiyj . . . .  
Do Stryja i Slo]6go . . . . . • • • •
Do flrebenowa (od 10/, do włącznie 80/,) 
Do Brzui-howiec (od 12|, aż de odwołania) 
Do Zinatiej woo . (od

Pociągi
pospieszne

8-08

308

2-48 
8*84 

( 0 « l t t  
1 0 - 1 8  
1 0 -1 8  

j lO *18

1 0 - 1 8
i l O - 1 8

6 01 
601

601

601

1 0 - 0 3
0 - 4 0

ÓO

644
658
651

6-61

651
6*61
6-51
6-61

1 0 -4 6
1 0 - 1 8

10*46

1 0 -4 8

P o c i ą g i
osobowe

9-36 0 -4 0  
9-3#j —

9-10

9-36
9-33

9-46
9-21
8 1 3
818
8 1 3

8 1 3

6-40
0 -8 1

6 6 5
108

8 1 3  —
— I 1-03 
2-38 1 2 - 4 0
-  I 5-21
8 24 5-3:

•10; 1 2 - 4 0  
9 - 2 3  -

2-88 — 
2-38 -

8 - 3 3  —

0 - 3 6
0-36

O 3 8

7 - 1 1

7 -1 1

7 -1 1

Matzymi anwykańgŁla do siekania 
mięsa po zł. 4 

Maszyski uniwersalne do tarcia 
migdałów 1 L p. po zł 150

poleca
P io tr  C h rząstow 8kit

handel żelazn y  we L w ow ie, plac K api­
tulny 1, (naprzeciw  K atedry).

W a łe czk i,
K i t ,

Gips do zaopatrywania okien,
poleca taniej jak w szędzie

A L O J Z Y  H t B I T E B  
!44 > L W Ó W . 1-?

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
NŁederlamdzbo - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej.

I .K .U  w .-ątrlug <i M f f B n P .lL
I U  ffeyriligargH S se 7 «  mmmmm ma mm m

C o d z ie n n a  ©Icspect-yoja z W ie d n ia .
Objafiułenha bezpłatnie. 1187 1—?

F r ,  K a rp iń s k ie g o
p ieśn i nabożne z nutam i w yszły  z druku 
w wydanin ozdobionem  portretem  poety  
i są do nabycia we w szystkich ks ęgar 
m ach. C e n a  HO c t. Dochód czysty  
przeznaczony na budowę k ip liey  pamiąt o- 
wej w m iejscu urodzenia K arpińskiego.

Skład_główny u S e y f a r t h a  i C z a J -  
b o i s i a k i e g o  we L w cw ie. 1950 1—5

Zarząd Dóbr Horodeniki
m a je szcze  nw sprzedaż

7  b a r a n ó w  m ł o d y c h
1949 H am pscL irdow n 

po 50 zł. loco Horodenka.
1—:

]>oktor praw,
DtnofaHi laaJfJat adv latiry

szuka posady. 1948 1—2

Oferty z podaniem warunków pud 
lit. K. W. 80 poste restante Kraków.

3 - 2 6
5 - 2 6

1111

11-11 
10-26 7 - 4 6

5-26 —

1 0 -4 6
3aC
3-82

7 - 4 6

5 -2 8  
1(1-16 1 0 -0 8  
10-40111-23

7 - 3 1
.7 -3 *

10-51

10 51

10-51

9*66
9-66
6 1 6

6 1 6

4-06
V48

8-31
csi

3 31 
7 -2 1

1 0 2 6

10 26
lu 26 

a-41 
10-26

7-31

7 - 3 1

1 1 * 6 8

1 1 - 0 8
1 1 - 0 8

1 1 - 0 6

7-40
7-46

Przy rozpoczynsjąoych s ę naukach
polecamy

Najprzystępniejszą naukę

języka angielskiego
dr. N oloftsk iego

dl* nużących się bez pomocy nauozyoiela 
z podaniem wymowy i akcentowani*.

w  1 5  l e k c j a c h
z dołączeniem

zadań i ułatwiających rozmówek.

Cena l zł., z nrzesyłlta francTi zł 10 it
Drukarnia narodowa W. Maniackiego

Lwów , ulica Ropcruika 1. 7.

Wynalazek p. L E S Y E Y R
w  P a r y ż u .  61 1— :

EAU ALLEM ANDE
n a  s p ę d z e n ie  p ie g ó w  i  f i s z a ',  z a ­
p o b ie g a  z m a r s z c z k o m , b ie li p le ć .  
D U  ul K nitm a fa łszerstw a i naślado­
wnictwa wym agać należy marki ochron 
nej Stow arzyszen ia  francuskiego , Union  

de fabricants“ d-i każdym flakunie.
Do nauycia w Paryżu u p. G aste- 

lier, m e  S-ri.,t M a rc ; we LW O W IE  
skład prawdziwej wody znajduje się  
w yłączn ic w antekaeh pp. M ikolascha, 
W cw ioi Bkiego i Zygm unta Ruckera.

Jedynym uniwersalnym środkiem na świecie 
do czjizczen.a plam

suwający pojedynczo i bez iŁadu zim ną wodą nod gwarancją f i - my  kaidogo  
rodzaju z, uieteryj, jest a n g ie lsk ie  uniwersalne m ydło do plam  z „róża-  w opako­
waniu cynnbrowo ezerwonem. Do n a b y c i» prawdziwe z 4 s itukę po 20 ct. w e  
L w o w i e :  w apt. M ikolascha, u pp A Hiibriera, O. T. W inklera syua, S ey fa rth a  
i D ydyńskiego, Mik. Ludvviga, l i  W łodka, G órskiego i Szydłow skiego, Alfreda 
Dzikow skiego, 8 t. B ieleck iego, Gabryela Sta.ka, Kesinarky et I iles , G ergowicza 
i Bauera ; W S t r y j u  w apt. J. AichmiiIIera. Na prowincji we \ „zystkich podo- 

‘ 27 bnyth handlach. Skład g łów n y: A . V l s u y »  w Fiinfkirch n. i —18

H  W  B o k  z a ło ł e n ia  1 8 6 3 . ' W  V

August Scheller J>er& i Syn S
DOM BANŁOWY i KANTOR WYMIANY 

Jl. we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1, Aj
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, hi

J a  PbOMEST d e  c t j ą g a l e n l a  d u ł a  2 .  l i s t o p a d a  1 8 t  4  r .  u a  iH 
f a l  W l e d c O s h l e  l o s y  k o m u n a l n e  po z ł  3 75, wraz ze stemulem. fi?  
j !  GłOwna wyąraua 400.080 kurou. (S

LOSY WYSTAWY K H A JO W K j po  1 ał.
IJwj Wydawnictwo gazety Losowań „N A D Z IE JA *. Brenumerata roczna 1 'O Lwi 
a *  N a prowincji zł. 1-80. p a

Z lec en ia  e  p ro w in c ji e a ła tw ia  si{ ja k  m jc a n ic j  odw ro tną  pocełą ,  $$.

Rutynowany

b u c h a l t e r  i  b o r e e p o u d e n t
pracujficy przez szereg  la t w pierw szorzędnym  sk ładzie  nasion  i t r i s z y n  
ro in iczy ch  w G alic ji w ykształcony w tym zawodzie i obzuajm iouy ze 

stosunkam i kra;ow ym i, poszukuje odpow iedniej posady.

Zgłoszenia z podan iem  w arunków  pod R. R, 500 poste restan te  
Kruków. 1718 1—2

(Lwów „Impresja)

B E / K R W I S T O S C ,  R L A D A C Z K A ,  
A M E N O R R 1 I O E A ,  

D Y . - i M E N O R R H O E A ,  Z O Ł Z Y ,  e t c .

PIGUŁKI
z jodkiem źelhza niezmiennym

BLANCARDA
i f l a k o n u  1 0 0  p i g u ł e k - .  4  » 

i / 2  f l a k o n u  5 0  p i g u ł e k  2  2 6

f l a k o n u  s y r o p u   3  »
S P R Z E D A Ż  H U R T O W A  - B L A M O k i

Magazyn i pracownia futer
i Jnliana LiMsfrcli

ROSTWOR I CTJKIERKI 
ŚC IŚN IO N E

BLANCARDA!
Newralgie mięśniowe, ból zębów, | 
bóle żołądka, gościec, etc., etc.

( F l a k o n  r o s t w o r u . . . .  S  » 
C E N A ]  1 / 3  f l a k o n  r o s t w o r u .  2  T*

( F l a k o n  c u k i e r k ó w . .. 3  >

MhMKwy < fią/sItalę/MIl >f d # h t w o i—>
PHZ GOI W  ROLOM

t B  J  C1*, 40, r u t  B onaparte, P A R Y Ż .

Handel herbaty chińsko -rosyjskiej
E D M U N D A  R I E D L a

ws Lwowie, plac Marjacki 10, H9o

w e L w o w ief u lic a  W ałow a liczba  3 .
Polecają na sezon zimowy wszelkie możliwe gatunki futer 

w skórach, gotowe futra i wszelkie lunę artykuły w zakres 
kuśnierstwa wchodzące, podług najświeższych fasonów, oraz 
przyjmują pokrycia i przerabiania ua nowe fasony, licząc po 
najniższych cenach. J935 1 - 1 2

I N T  C e n n ik i  u a  ż ą d a n ie  f r a n c o  “3 6

Sojwyiwe odznacienlm u  picritniych I
w&fb Ńirlłtowych od roku 1»>G7 poctiąwszy.

® Z. M 2 ̂.2̂  z  « -n a o_ O Ah ai »

M  o  rt "h  « n  9.

1 w n .5 u d i_  w *a 4, «

•pm E s? W
ż e li gi 34 *8 I.

i
podług najnowszych

modeli paryakicli
poleca

magazyn mód

Miciaiim Iiyiłi&iiiGF
we Lwowie

u l .  'W a ł o w a  6 .

C w a g a -  Godziny, drnkowane t ł u H i e m l  ę i e l o n b a m l  oznaezają porę 
i od g o iz iu y  6. wieczór do godziny 5. minut 5» rano.

W  b l u r i i e  i n f e k r n a c y j n e m  c. k. austr. kolei państw, we Lw.wie, 
i-zeeic r > m ija 1. 3, (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, okrężnyeh 
In e z’ sta "alnyeh zeszytów do iazdy, taryf i rozkładów jazdy w formaeie 
.-.-fcow m. Informacje w sprawach taryfowych i przewozowych.

B ezp o śred n i Im p o r t
c h iń s k o - ro s y .s k ie j  h e rb a ty  i k aw y

w n a jlep szy ch  j& kościach.

H e r b a ta
ciem no naciągująca 

z m iłą won;ą.
• | b ig . Congo . . . 1-60
„ „ Souchong . . a-—
„ „ Fam ili nej . 3‘—
.  .  MelaDge de

Mosk: u . . 4 - -  
Mcla ge de 
Londre . . . 4-— 

.  „ Wysieweh her­
bacianych . .1 '3 0  

_ Wysiewek wła­
snych . . . . 1 60 

przy odbiorze trzech fun­
tów opłacam de każdej 

poo^tewej stacji.

K a w a
pr -wadzę w gatunkach 
izlachetDyeb, czyste a r o ­
matyczne, opłacam do ka­
żdej pocztowej stacji 4*|, 

klg.
Caracas w yśm ienita . 9”—  
Cuba gruboziarnista 9-50
C e y lo n .....................10*—
Ceylon gru >oziarn. 10*40 
Ceylon najprzedn. . 10 70 
Moaca arabska . . 10 70 
Jawa złota grabo- 

zlariis ta  . . .  10*70 
1849 1- ?p o 1 e e a

Handel K A R O L A  B A Ł Ł A B A Y A  we Lwowie.
Ł a s k a w e  z l e c e n ia  z p r o w in c j i  u s k u t e c z n i j

a  m i a n o w i c i e :

Kwas krboliwy surowy i krystalizotany 
Wapno karbolowe. 

Siarczan żelaza i t. p.
p o lec a  n a j t a n ie j

Ltopold Lityński
L w ó w , G r a n d  M o te l.

Zm-aoa się uwagę, i i  li ma ta kupuje 
des infekcję całymi wagonami, mo :ę też 
1618 a sprzedawać najtaniej. 1 —?

W Y R O B Y  S P P .C Y A L N E

PABFUMERYA

MiniOLETTES de PARMĘ

E D .  P I N A U D
i,d io ...................Anx Y io le ttes  de P annę

ilsaeocyą dli. cbuJleł. A n x 7 io le lte s  de Parm«

Woda tnslstowi.. J n x V i s f e l U  de Parm ę 

Pomadę. .. . . A ix V io L tts - i J e  Parm ę
Olejek....................i u  Y io le tte i de Parm ę
PBżet ły t e w r . . .  l u  I n l e t t e a  de Parm ę

K o m tjk i ............ i u  l i l i l t t l l  i l  P i n u

B ouP  i e  A t n a b o u r g ,  37

7 1  1 — ?

Mydło królewskie 
Thridace

M y d ł o
Vełoutine

a
. !

N IE P O R Ó W N A N IE  W Y Ż S Z E  N A D  W S Z E L K iE
MYDŁA

IN N E

*

4Ai

j
■

Ii
s
i

VIOLET
pośw iadczone przez znakom itości lekarsk ie  i uznane 

za najlepsze przez użycie od p ó ł w ieku.

MYDŁA te meją uŁsność nadawania powłoce ciała

BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCi i DELIKATNOŚCI
W p r o f y  P e r f u m e r y j n e  d o m u  64 j _ ?

V  I  o  X j  e  t
Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italiens w Paryżu. 

Dostać można w głównych miastach całego świata.

U N IK A Ć  F A Ł SZ E R ST W .

W U S S e S S .

j/Ol UL di

h e r b a t e ;
zbioru m -iow ego:

,  ki. conge . zł. 1-60 
eliohong czarna . 2 —

zbiór maiowy 3
KayMW uzLrua . 
Mglange de Lond. 
Wyslewkl herba­

ciana ................
Wyslewkl najlep­

szych herbat . .

4 - -  
4 —

1-30

160

] - ?

poleca tajluoEiG gatuclr!

K A W Y
o emaku czystym i aromatyczny®, 
które roz-yła franko opłacono di> 
każdej stacji pocztowej ‘ */, kilogr. 

w woreczku:
Portorl-w........................»•— i,-, h jo
Cuba grabo ilaruU la - #-50 „ —v .
O.jIod alelouz - - 10*— „ 1-—

* „ p rz .6 n i. l i / tc  s 1-0*
.. n grab i lara. 10-75 a 1-08
.  . p . r ło e i  10-75 .  1-08

Moce* armbaka uóm at. 10-78 ,  1-06
Jaw a słota - - .  .  10-78 .  1-03

j / f  Opakowania nie llecy alę.
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

C. k. uprzywilejowana

r a t a j a  spirntasu, fabryka rumn, m r t i  i octu.

JnijusKa Sifllascłii Następóf te L w ie
J a k ó b  S p r e c h e r  i  S - L ó ł k a

p o l e c a  12-.-9 1 ~ ?
n a jp r z e d n ie js z e  r o z o l is y ,  l i k i e r y ,  * la  w n e  w ó d k i  p o lsk ie , s ta r ą  
s ta r k ę ,  r u m y  k r a jo w e ,  jako toż i z a /r  ta iezn e , C o g n a c , Ś liw o ­

w ic ę  i  t. d .
Jed y n a  fabryka w k raju , w yrabia jąca bezwormy S P IR Y T U S  i

AUOHOl a b s o l u t n y
, do celów leczaiczych

S k łaa d y  d l a  n . i a a t a  L n a « a  -. w  h a .n d iu  L g o  £. f  c ż l a  • i» o  
M e r j a c  v. • , p r z y  u i .  K ^ p e r  - ik a  I. 9  i w  g iA w ny  m  u k ł a d z i e
w ód m ineralnych  » g - i  J. J^Heea, ul. Karola Ludwika 29 .

Z ccs. król. uprzyw. fabryki

B E G E I H 4B T Ż  &  R A T I i l l A
we Freiwaldan

ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu

P Ł Ó T N A ,  S T O Ł O W Ą  B I E L I Z N Ę ,
ROCZNIKI, CHUSTKI, SCEREI 

i w szelk ie  inne w y ręb y
poleca n a jta n ie j  handel

e t A ^ A  m m i
we Lwowie. me i l

Oam y hui-towne l  pp. odenrzedającym, włae ilolelom hoteli, 
restauratorom, d a  szpitali, zakła&ów kąpielowych i publicznych

G a l i c y j s M  B a n k  K r e d y t o w j f  |
1  począwszy od dnia 1. Lutego 1390 r. | j
f  w y d a je

f l o
30 dniowem wypowiedzeniem

4°|o Asygnaty kasowe |
- 90 dniowem wypowiedzeniem i j^j

Asygnaty kasowe jj
8 dniow em  w ypow iedzeniem , Afil z 8 dniow em  w ypowiedzeniem , ^

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4  s°/0 A sygaetł a
g  k a r o w e  .  9 0  d „ i o w e m  ^ o w i ^ n i ™  » Pr o c e n . o W ^ e  -  

jb będę pooiąwszy od dnia I. w a  1890 r F
«  z 30 dniowem terminem wypowiedzenia- ^
»  Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1181 i - ł  19
S Dyrekcja. ^

Przedruk nie bedzle piajony.   T  . ______ „  , ,

W y d i w o a :  J ó z e f  L ł ń k o w n i c k i , O d p o w i e d i i o l a y  u  j e d a k c j ę  A d a m  K r a j e w s k i .
Papięr i  fabryki czerlańskiej. Z  D r u k a r n i  „ P z i e u i k a  P o l s k i e g o " ,  p o d  z a r z ą d e m  F r a n c is z k a  K a t ta e r * :


